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Piątek, 27 Marca (8 Kwietnia) 1870 r. 
M iI 00. 


DZIENNIK WARSZA 


w głównym kantorze Dyrekcji 


Prenumerata Miejscowa; 
bez odnoszenia: 

Na rok . . . 8 TSD. . 

„-6 miesięcy 4 n 

„ 3 miesiące 2 „ 

„1 miesiąc — 67 k. 
Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie. 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, 
przy ulicy Miodowej N. 478 
w księgarni M. Wolfa w Gościnnym 
garni tegoż 

za jeden raz 


Redakcja otwarta jest illa Interesantów, 


WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH. 


PRENUMERATA 


DZIENNIK WARSZAWS 


Dziennik Warszawski w I[-m kwartale r. b. 
wychodzić będzie, według tego samego pro- 
gramu, W takich samych warunkach i w tym 
samym jak w I-m kwartale, formacie. 

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie: 


w Warszawie bez rozsyłki: 


narok. . . . . rs. 8 

„ 6 miesięcy . „ 4 

„ 3 miesiace . „ £ 

„ A miesiąc . „ —K. 6% 

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie- 
sięcznie kopiejek 5. 


— 


Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się 
jedynie w Kantorze Głównym 
Dyrekcji oby Dzienników War- 
szawskich, na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: ` 


Cena prenumeraty zamiejscowej: 


na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 
RO rs.') 5r5.?) rs.2k. 503) ` k. 8A $) | rych wojskowych. — Perspektywa Cesarza Aleksandra II.— ' 
p ego oz wO EE — = Keii anaana p 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZA WSKIEGO. 


mar) PM 


HRABINA DE CHALIS - 


(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 45— 68). 


W tej chwili hrabina wydawała się; zakłopotaną. 
Litość, wzgarda i coś podobnego do cierpienia, wy- 
rysowało się na jej twarzy. 
|. — "Lecz... ńakoniec —rzekła—cóż mogę uczynić 
dla ciebie? s 

— A więc.. ozwałem się, zawstydzony, pani 
masz dzieci... wiesz że je kocham jak własne; z 
przyszły już one do wieku w którym koniecznie po- 
trzebują nauczyciela —czy pozwolisz pani ażebym 
zajął przy nich to miejsce? W takim razie nie będzie- 
my już rozłączać się z sobą... 


Hrabina mimowoli wzruszyła ramionami, mó- 
wiąc: A 

— Pan, nauczycielem dzieci?.. pan! 

— Czyliż nauczycielstwo nie było mojem powo- 
łaniem? 

— Bezwątpienia... lecz... u mnie... takie miejsce 
nie zapewnia żadnej przyszłości. . 

— Ale zapewnia chleb... ; 
« To wyrażenie „chleb” wydało się arystokratce 
ordynarnem i rażącem — jej, która może nigdy je- 


, szcze chleba nie skosztowała nawet. 


i w innych jej kantorach miejskich; —w St.-Petersburgu 
dworze Nr. 18, 19 i 20 iw Moskwie, w księ- 
w domu Rudakowa na Kuźnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się: | 
6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, a dwa razy 9 kop., za trzy | 
razy 12 kop.— Oddzielne numera sprzedają się po 5 kop. | 


Piątek, 27 Marca (8 Kwietnia) 1870 r. 


ROK SIÓDMY. X69. 


rekcji. 
trzy miesiące; przyjęte, “w 


| PP. prenumeratorowie zamiejscowi, pra- 
| gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy - 
jsyłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem, wypisaniem 
adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę- 
dą wysłane w banderolach z adre- 


sem prenmiumeratora. 

- Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej- 
scowych, iż powinni © ile można naj- 
wcześniej dopełnić przesyłki pie- 
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika. 


mn EEN 


1) W tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po- 
cztą 1 rsr. 60 kop. i 

2) W tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po- 
cztą 80 kop. 

s) W tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po- 
cztą 40 kop. ” 

') W tej cyfrze za ekspedycję 3'/, za przesyłkę po- 
cztą 13'/, kop. „ 


S"P'TŁS""R'Z EC Z Y. 

Działania rządu: Ustawa banku handlowego w War- 
szawie (dok,)— Najwyższa rezolucja. — Nominacja. — Od 
zarządu głównego do spraw prasowych. — Postanowienie | 
Namiestnika w Królestwie Polskiem (d. c.). —, Pocztamt 
warszawski. — Przegląd polityczny. — Telegramy i wia- 
domości telegraficzne. — Dział miejscowy: Zwiedzenie 
zakładu fotograficznego. Prelekcja M. S. Ganina, — Od- 
czyt! publiczny. — Wiadomości gospodarskie; ceny zboża. — 
Kurjerek. — Kursa monet, — Wiadomości wewnętrzne: Te- | 


legramy. — Zarząd towarzystwa pielęgnowania rannych i cho- 


O ZOZ WNN 


Prenumerata  amiejstowa: 
zodsyłką 
pocztą: 

Na rok .. 


„ 6 miesięcy 5 „ 


10 rsr. 


DAI 


„ 3 miesiące 2 „50 k. 


„ 1 miesiąc — „84 p 


Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy- 
Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 


razie potrzeby podlegają skróceniu. — Artykuły i ogłosze- 


nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek- 
„cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankówane. 


codziennie od godziny HM do IŻ z rana. 


SÈTIS TEES TEETER ZUA 


+ Wiadomości zagraniczne: Austrja i ziemie słowiańskie. — 


Prusy i Niemcy. — Francja. --.Włóchy i Rzym. — Hiszpa- 
nja. — Turcja i ziemie słowiańskie. — Przewodnik War- 

szawski: i t. d.—Fejleton: Hrabina de Chalis (d. e.). ; 
A | |.hV/XX 


USTAWA 
- Banku handlowego w Warszawie. 
(Dokończenie; pitrz N. 65, 66 i 67). 


Rozdział IV. Oyólne zebranie akcjonarjuszów. 
§ 49. Wszystkie osoby posiadające akcje mogą być 
obecne na ogólnem AR EEN lecz prawo stanow- 
czego głosu ma tylko ten akcjonarjusz, który przed- 
stawi w terminie oznaczonym w 2-giej uwadze 
do art. 50 nie mniej 10 akcij- 


§ 50. Każde 10 akcij daje prawo do jednego glo- 
su; lecz nikt nie może mieć więcej nad 10 głosów 
za siebie i z pełnomocnictwa od innych osób. Uwa- 
ga 1-a. Domy handlowe mogą mieć na zebraniu 
tylko - jednego przedstawiciela, jakakolwiekby licz- 
ba akcij do nich należała. Uwaga 2-a. Pragnący 
uczestniczyć w głosowaniu, powinien złożyć swe 
akcje do kasy banku, lub gdzie wskaże zarząd, na 
Tdni przed zebraniem. 

$5ł. Akcjonarjusz nieobecny, mający prawo 
głosu, może przelać swe prawo na innego akcjona- 
rjusza mającego także prawo głosu, ale jedna 
osoba nie może mieć -w ogóle więcej nad je- 
dno pełnomocnictwo. Wyjątkowo prawo głosowa: 
nia na ogólnem zebraniu nadane jest opiekunom i 
kuratorom małoletnich i obłąkanych, i w ogóle 
osób zostających pod opieką, jak również pełno- 
mocnikom kobiet, instytucij i stowarzyszeń. Osoby 
te mogą upoważniać do: głosowania tylko akcjo- 
natjuszów mających prawo głosu. ` 

§ 52. Ogólne zebrania bywają zwyczajne i nad- 
zwyczajne. Pierwsze zgromadzają się corocznie 
nie później jak w maju, a ostatnie wyznacza ra- 
da: a) według własnego jej użnania; b) na żąda- 
nie zarządu; c) na życzenie wyrażone przez nie 


— Wspomniałaś pani o mojej przyszłości — do- | 
dałem lecz czyliż może być dla mnie szczęśliwsza 
przyszłość nad nadzieję przepędzenia życia obok 
ciebie, | „0a 

Pani de Chalis zawahała się jeszcze nieco, ścią - 
gnęła brwi — nakoniec podniosła się i raczywszy 
mię zaszczycić uśmiechem wyrzekła: 

— No! niechże i tak będzie. Przeprowadź-że się 
pan natychmiast — będziemy dziś już obiadowali 
razem. 3 

Odprowadziłem ją do drzwi= gdy nagle zaczęła 
śmiać się do rozpuku mówiąc: 

— Gdy sobie pomyślę, że ten człowiek pozba- 
wiał się wszystkiego dla mnie,.. Mój Boże! jacyż ci 
mężczyżni głupi! 

Hrabina przyjmując moją prośbę, mniemała za- 
pewne, że wszystko pójdzie jak z płatka, ja zaś są- 
dziłem że będę przeniesiony do siódmego nieba. | 

Niestety! rozczarowanie nasze nastąpiło zaraz na- 
zajutrz po mojem wprowadzeniu się do pałacu. 


„Od razu wziąłem na serjo moje nowe obowiąz- 
ki — dwa pokoje przeznaczone dla mnie położone 
były obok mięszkania dzieci, tak że zostawały one 
ciągle pod mojem okiem. . 


Z dziećmi, od pierwszego dnia zaraz podobaliśmy 
się sobie nawzajem i rozpocząłem też. wprowa- 
dzać. w praktykę mój system wychowania, który 
zdawał się być najwłaściwszym dla ich wieku i przy- 
szłego położenia w świecie. | 


Lecz zamięszkawszy w pałacu hrabiny, zasiada- 


jąc z,nią razem przy wspólnym stole, spotykając ją 


co dzień, w każdej nieomal porze-wiedząc o wszy- 
stkiem co robiła, o której godzinie kładła się spać 
i wstawała, kogo przyjmowała u siebie... doznawa- 
łem mąk tysiąca! í > 


Nigdy aż dotąd, nie przypuszczałem nawet, ażeby 


jaka kobieta jej towarzyskiego stopnia, mogła pro- 


wadzić życie tak dziwne i tak marnotrawńe! Wy- 
datki jej dómowe były niesłychane! Sama przyzna- 
wała się że rok-rocznie, nie może nigdy doliczyć się 
trzystu tysięcy franków — i nie wie gdzie się one 
podziały! ; 

Co się tycze intellektualnego kółka w jakiem ży- 
ła pani de Chalis, nie mam wyrazów na. opisanie- - 
onego... 

Towarzystwo jej dzieliło się na dwie połowy: pier- 
wsza składała się z najarystokratyczniejszych naz- 
wisk europejskich, z osób znanych powszechnie na 
scenie wielkiego świata — lecz ta połowa zjawiała 
się u hrabiny jedynie z wizytami ceremonjalnemi i 
dosyć rzadko. Druga, daleko mniejsza liczbą, 
złożona może z-dwudziestu osób, miała już swo- , 
je stałe, codzienne zgromadzenia w pałacu. 


Kobiety z tego „wybranego kółka”, jakkolwiek 
wiele z nich można było nazwać uczciwemi i przy= 
zwoitemi osobami—wzorowały się ściśle na obycza- 
jach i sposobie życia hrabiny. | 

Mężczyźni, wszyscy należeli do tegoż samego g3= 


mniej jak 5 akcjonarjuszów, którzy złożyli do za- 
rządu banku 400 akcij. 

§ 53. Wezwanie akcjonarjuszów na ogólne že- 
branie dokonywa rada, przez ogłoszenie w dwóch 
miejscowych gazetach, przynajmniej na 30 dni 
przed terminem zebrania, - z wskazaniem przed- 
miotów jakie będą podlegały jego roztrząsaniu. 

$54. Dla ważności uchwał ogólnego zebrania 
potrzebna jest obecność najmniej 20 akcjonarjuszów 
mających prawo głosu. Oprócz tego, kiedy roz- 
trząsaniu podlegają kwestje o powiększeniu kapita- 
łu zakładowego lub o zwinięciu banku, naogólnem 
zebraniu powinni być obecni przedstawiciele poło- 
wy wypuszczonychj akcij. Jeżeli obecnych ak- 
cjonarjuszów będzie mniej niż 20, lub w prze- 
widzianych wypadkach nie będą reprezentowali 
wymaganej połowy akciy, to zwołuje się drugie ze- 
branie za 15 dni. To drugie zebranie uznaje się 
za ważne, jakakolwiek by była na niem liczba 
a cjonarjuszów i ilość należących do nich akcij, 
lecz decyzji takiego zebrania mogą podlegać tyl- 
ko sprawy przeznaczone do roztrząsania na pierw- 
szem zebraniu. 


$55. Na posiedzeniach ogólnego zebrania prezy- 
duje prezes, a w razie jego niecbecności wice-pre- 
zes rady. > 

$ 56. Decyzje na ogólnem zebraniu zapadają 

«prostą większością: głosów, z wyjątkiem. kwestji o 
zmianie ustawy, o powiększeniu kapitału zakłado- 
wego i o zwinięciu banku, dla zdecydowania któ- 
rych wymagane jest */, głosów obecnych na posie- 
dzeniu akcjonarjuszów. Wybór osób na członków 

"rady uznaje się za ważny, kiedy na ich korzyść po- 
dane było więcej niż połowa obecnych głosów; w 
przeciwnym razie na tem samem: ogólnem zebraniu 
dokonywają się nowe wybory, lecz tylko z liczby 
tych osób, które otrzymały najwięcej głosów. 

$ 57. Interesa przechodzą na ogólne zgromadze- 
nie nie inaczej, jak po przygotowawczem ich roz- 
trząśnięciu w zarządzie i w radzie. Wnioski podpi- 
sane przez 10-u akcjonarjuszów, mających razem 
20 głosów, jak również skargi na zarząd lub radę, 
powinny być w każdym razie. przedstawione z opi- 
nją rady na roztrząśnięcie ogólnego zebrania, jeżeli 
tylko będą złożone do zarządu na 15 dni przed 
dniem naznaczonym na ogólne zebranie. 

§ 58. Ogólne zebranie decyduje i wydaje uchwa- 
ły w granicach niniejszej ustawy i praw obo- 
wiązujących; w szczególności do jego atrybucij 
należą: a) Wybór członków rady. b) Zatwier- 
dzanie rocznych sprawozdań. Uwaga. Dla roztrzą- 
śnięcia sprawozdania, ogólne zebranie może wy- 
znaczyć osobną komisję. c) Uchwały 'o otwarciu 
kantorów banku zewnątrz Warszawy. d) Uchwały 
o nabyciu nieruchomości na potrzeby banku, na 
orzedstawienie zarządu zatwierdzone przez radę. e) 
bżzwały: w kwestjach zmiany lub uzupełnienia u- 


stawy, przed wystąpieniem o to do rządu. f) Uchwa-. 
ły o powiększeniu kapitału banku. g) Uchwały o- 


zwinięciu banku i likwidacji jego interesów: h) 
Roztrząsanie i decydowanie wniosków przedstawia- 
nych przez radę. 

$59. Prace jednego zebrania mogą trwać nie 


tanku co książę "Tycjan, który też dawał ton w salo- 


nie hrabiny i kierunek rozmowom tam prowadzo- 
nym. 

Rozmowy te miewały zawsze przedmiot jednaki: 
krążyły one do koła mód najświeższych, rozrywek 
najnowszy ch, wyścigów konnych—skandalów towa- 
rzyskich—najczęściej zaś dotykały życia i obycza- 
jów sławniejszych kurtyzanek. 

Uporczywość z jaką mężczyźni należący do pou- 
fałego kółka, zwracali ciągle rozmowę na ten przed- 
miot nieprzyzwoity i niesłychana ciekawość dam 
słuchających chciwie najdrobniejszych okoliczności 

- zżycia tych skandalicznych bohaterek, naprowadza- 
ły mnie czasem na myśl, że te wielkie światowe da- 
my, zazdrościły niektórych przywilejów owych, tak 
jaskrawo obmawianych istoti że wiele z nich pragne- 
ło może, zachowując swoją obecną godność, zakosz- 
tować słodyczy takiego „swobodnego życia” jakie 
prowadziły słynne zalotnice paryzkie. | 

Książę Tycjan, jak to już powiedziałem, był 
przewodnikiem i rzec by można, duszą wszystkich 
zabaw w domu hrabiny. On to powziął był „szczę- 
śliwą myśl” ponadawać przydomki damom należą- 
cym do tego poufnego kółka:—jednę z nich nazwał 
Wenera z marchwi, z powodu czerwonego koloru 
Jej włosów—drugą uczcił przezwiskiem „atłasowej 
skóty;” gdyż miała płeć przezroczystą i gładką; 
trzecią wreszcie mianował wielką księżną, z powo- 

„du piękności jej figury i tytułu jaki nosiła. Ale 
najdziwniejszem, ze strony tych dam, było to że 


| dłużej nad jeden tydzień, z wyznaczeniem posiedzeń 
według uznania samego zebrania. 
$ 60. Uchwały ogólnego zebrania powzięte dro- 
gą ustanowioną, obowiązują wszystkich akcjonarju- 
szów, nie wyłączając nieobecnych i z decyzją nie- 
zgodnych. 


Rozdział V. Rozdział zysków. $61. Czysty | 


zysk roczny, obliczony po odtrąceniu wydat- 
ków i strat, jeżeli nie przewyższa 6% od kapitału 
wniesionego na akcje, obraca się całkowicie na pier- 
wszą dywidendę dla akcij; jeżeli zaś przewyższa 
6%, to przewyżka rozdziela się w następujący spo- 
sób: 10%, na kapitał zapasowy (rezerwowy); 7 /4*/, 
na wynagrodzenie członków rady; 7/,%/, na wyna- 
grodzenie członków zarządu; 5%, na dodatkowe wy- 
nagrodzenie dyrektora i-osób służących w banku 
do rozdziału według uznania rady; 70%, na dodat- 
kową dywidendę na akcje. Uwaga. Część zysku 
przeznaczona na kapitał zapasowy przez decyzję 
ogólnego zebrania, na wniosek zarządu przedsta- 
wiony radzie, może być powiększona do 120), Od- 
trącanie części zysku: na kapitał zapasowy ustaje, 
skoro takowy dojdzie do '/, wysokości kapitału za- 
kladowego. ; 

$ 62. Wypłata dywidendy dokonywa się po: po- 
przedniem ogłoszeniu. Dywidenda nie odebrana 
w ciągu 5 lat po wyznaczonym do jej wypłaty ter- 
minie, przechodzi na kapitał zapasowy.. jako włas- 
ność towarzystwa. Od. niewypłaconych, z powodu 
niezgłoszenia się sum, procent nie łiczy się. 3 

Rozdział VI. Kapitał zapasowy. $ 68. Kapitał 
zapasowy tworzy się z corocznie wyznaczanej na 
ten przedmiot części zysku ($ 61), jak również pro- 
centów od tych sum. Kapitał zapasowy według 
uchwały ogólnego zebrania, powinien być użyty na 
uzupełnienie kapitału zakładowego, na okrycie 
długów  nieodzyskalnych, i na uzupełnienie sumy 
czystego zysku, potrzebnej na wypłatę pierwszej 
dywidendy 6'/, (na zasadzie $ 61). 

Rozdział VII. Rachunkowość. $ 64. Opera- 
cyjnyli rachunkowy rok liczy się od 1 stycznia do 31 
grudnia. Uwaga. Jeżeli otwarcie banku nastąpi po 
1 lipca, to pozostała część roku przyłącza się do 
następnego roku i stanowi z nim jeden okres ra- 
chunkowy. 

$ 65. Roczne sprawozdanie z uwagami rady po- 
winno być wydrukowane na tydzień przed dniem 
na.naczonym do róztrząśnięcia go na ogólnem ze- 
braniu i rozdawany ' na żądanie akcjonarjuszom, a 
następnie wraz z opinją rady i protokułem ogól- 
nego zebrania przedstawia się w trzech egzem- 
plarzach ministrowi finansów dla wiadomości. 

$ 66. Sprawozdanie roczne drukuje się w od- 
dzielnych broszurach, a wyciąg z niego ogłasza się 
w gazetach miejscowych; prócz tego co miesiąc 0- 
głaszają się bilanse obejmujące wszystkie operacje 
banku. 

$ 67. W rocznym bilansie niepewne długi powin- 
ny być wykazywane w przybliżonych cyfrach, a pa- 
piery publiczne i inne procentowe, nie wyżej ceny, 
za jaką były nabyte. Jeżeli cena giełdowa w dniu 
układania bilansu jest niższą od ceny kupna, to 
ones papierów powinna być obliczona według 
| kursu giełdowego. 
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Rozdział VIII Ustanie czynności banku. $ 68. 
W razie zmniejszenia, w skutku poniesionych strat, 
zakładowego kapitału banku o jedną czwartą część, 
rada obowiązana jest zwołać ogólne zebranie akcjo- 
narjuszów dla przystąpienia do likwidacji interesów 
banku i zamknięcia jego czynności. 

$ 69. Dla dokonania likwidacji interesów banku, 
ogólne zebranie na przedstawienie rady, wyznacza 
jednego lub kilku administatorów z liczby akcjona- 
rjuszów i oznacza porządek prowadzenia likwidacji. 
$. 70. Z naznaczeniem administratorów, rada i 
zarząd zwijają się; prawa zaś i obowiązki ogólnego 
zebrania pozostają w swej mocy do skończenia li- 
kwidacji. Ono zatwierdza rachunki likwidacyjne i 
udziela z nich pokwitowanie, z zachowaniem po- 


Zb: pr; 
$ 71. Akcjonarjusze są odpowiedzialni za zobo- 
wiązania banku tylko do wysokościsum wniesionych 
naakcje, i nie podlegają żadnej innej odpowiedzialno- 
ści,łani osobistej, ani majątkowej. Sumy jakie pozosta- 
ną po całkowitem zaspokojeniu wierzycieli banku, 
rozdzielają się pomiędzy akcjonarjuszów stosunkowo 
do sum wniesionych przez każdego z nich na akcje. 
Rozdział LX. Ogólne postanowienia $ 12. Wra- 
zie jakichkolwiekbądź nieporozumień co do wyko- 
nania niniejszej ustawy, rozstrzyganie ich, na przed- 
stawienie rady banku, pozostawia się ministrowi fi- 
nansów. j 
$ 78. We wszystkich wypadkach nie rozstrzy- 
gniętych niniejszą ustawa, stowarzyszenie podlega 
ogólnym prawom dla akcyjnych stowarzyszeń, jakie 
obecnie *obowiązują, lub będą wydane w : przy- 
szłości. 
(Podpisano:) Prezes rady państwa, 
: KONSTANTY. 
(Zeb. praw. i rozp. rząd.) 


Najwyższa rezolucja. Najjaśniejszy Pan rągzył, na 
dniu 25-m lutego r. b. napisać własnoręcznie na przedsta- 
wionym Jego Cesarskiej Mości adresie szlachty liflandzkiej 
następującą rezolucję: „Ponieważ prawa ogólne i miej- 
scowe czerpią swą siłę w jedynej władz Kns władnej, 
przeto odmówić stanowczo szlachcie hflandzkiej w ich ży- 
czeniach objętych tym adresem, zwłaszcza, że nie pozostają 
one w zgodności z samym wstępem do zbioru praw miej- 
scowych”. O tej Najwyższej. woli minister spraw wewnę- 
trznych zawiadomił jenerał-gubernatora nadbaltyckiego, dla 
zakomunikowania jej komu należy. (*) . (Gron. Urzęd.) 
Nominacja. Przez Najwyższy rozkaz do zarządu woj- 
skowego, z daty 20-go marca, naczelnik. straży ziemskiej 
powiatu suwałkskiego, liczący się w piechocie linjowej 
sztabs-kapitan Polański, mianowany został naczelnikiem 
powiatu suwałkskiego, z pozostawieniem w piechocie linjo- 
wej.  ( Tamże.) À | 
Od zarządu głównego do spraw prasowych.  Niektó- 
re pisma perjodyczne podają wiadomości o rozporządze- 
niach rządu i o' Najwyższych rozkazach, które nie miały 
w rzeczywistości miejsca, bez nadmienienia nawet, że wia- 
domości te oparte są jedynie na pogłoskach. Dla zapobie- 


Č) Najpoddanniejszy adres szlachty liflandzkiej, ogło- - 


szońy w N-rze 63-m Gonca, Urzędowego (patrz N° 67 


naszego Dziennika), podamy następnie. 
 WIEWECPRECZNA WYG. uname 


nietylko przyjęły chętnie nadane im przydomki, 
lecz używały ich same w rozmowie, jedne o dru- 
gich—tak dalece, że wreszcie brukowe małe gaze- 
ty zaczęły mówić o tym ekscentrycznym fakcie... 
Zresztą, książę Tycjan zawładnął był zupełnie 
salonem hrabiny i dyktował w nim absolutne pra- 
wa, adehlajgo maraki jednym wyrazem. Dość mu 
było powiedzieć „to szykowne,” lub „w tem nie ma 
szyku,” aby pochwalić lub potępić wszystko. 


Nadewszystko, zaś oburzało mię ustawicznie uży - 
wane przez księcia wyrażenie, które on mięszał do 
każdej rozmowy, do każdego toastu—jakby jakie 
niesłychanie dowcipne określenie. W tem słowie 
była jakby alluzja do całego życia społecznego i 
do osobistych stosunków księcia z hrabiną: 

„Błaznujmy! błaznujmy!” wykrzykiwał co chwila 
ten sparciały arystokrata. Co do mnie odczuwałem 
w tem jego wyrażeniu coś bardzo smutnego, uwa- 
żałem nawet, że on sam wygłaszał je z posępnym 
wyrazem twarzy, z jakąś piekielną ironią w głosie... 

I dla hrabiny także, ciągła obecność moja była 
niezmiernie przykrą. Nadała ona sobie nieodstępne- 
go stróża we mnie, mentora, milczącego wprawdzie, 
lecz którego milczenie przemawiało do niej tak 
głośno! 5 

Ona, dotąd tak swobodna zawsze, nie zdająca ni- 

omu rachunku z swoich czyności, wolna od wszel- 
ich przestróg i nagany, —teraz znajdowała się cią- 
gle pod okiem kochanka i to jeszcze kochanka, któ- 
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ry obecnie przystroił się prawie w liberję jej wspa- 
niałego domu. t i , 
Wyobrażałem sobie z początku, że będę mógł po- 
zostać z hrabiną na'stopie miłej poutatoścj, ukrytej 
dla wszystkich — i zapewne, każdy inny na mojem 
miejscu, byłby ten cel osiągnął. — Lecz byłem za- 
nadto skrupulatnym—nie chciałem w niczem żeno- 
wać hrabiny i oczekiwałem na dogodną sposobność 
przemówienia do niej... Ona zaś, z zręcznością nie- 
zmierną starała się niedopuścić żadnego bliższego 
pomiędzy nami stosunku. — Otoczona zawsze lub 
rzegrodzona odemnie domownikami czy służbą, 
kazadi do trzydziestu głów w pałacu— osamotniała 
się latwo przedemną. —Nakoniec, uciekała.się do 
eNd cierpień—migreny , ataków nerwowych 
i tym podobnych, 
środków. > 
Przez długi czas, nie chciałem czy nie mogłem 
zrozumieć takiej strategji hrabiny—gdy zaś o ry- 
łem ją wreszcie, — już było za KFE ani de Cha- 
lis powzięła już była niezachwiane postanowienie—- 
i oceniwszy całą niedogodność, z mojej nieustannej 
w jej domu obecności, przedsięwzięła oddalić mnie 
koniecznie. Die 


zużytych już nawet w komedji 


XLVIfR ="... 

Postanowiła sobie wyprawić mnie do ojca,- lecz 
potrzebowała na to jakiegoś pozoru. Zdawało się 
jej że pozór taki nastręczył oczekiwany przyjazd 
męża. | 
(d. c. n.) 


rządku ustanowionego w art. 2,188 T. X. Cz. 1> 


żenia wynikającym ztąd wieściom bezzasadnym , zarząd 
główny do spraw prasowych poczytuje sobie za obowiązek 
ostrzedz redaktorów pism perjodycznych, że. przez takie 
postepowanie naruszane jest wprost, przepisany przez pra- 
wo, co do ogłaszania rozporządzeń rządu, porządek po- 
twierdzony Najwyższym rozkazem z 14-go marca 1868 ro- 
ku, z mocy którego rozporządzenia takie nie mogą być 
ogłaszane -w pismach przed wydrukowaniem ich w,senac- 
kich wiadomościach. (Tamże.) 


Dalszy ciąg Postanowienia Namiestnika w Królestwie 
Polskiem o pensjach emerytalnych i dodatkach do nich. *) 
44) Antoniemu Grodlewskiemu, b. Naczelnikowi Urzędu 
Pocztowego pogranicznego w Lipnie, za 3 t-letńią służbę, 
fer. 300 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego. ę 
45) Franciszkowi Jobkiewiczowi , b. Ekspedytorowi 
Poczt w m. Stopnicy, za 44-letnią służbę, rsr. 150 z fundu- 
'szów Stowarzyszenia Emerytalnego. zda - 
46) Ferdynandowi Engler, b. Artyście Orkiestry Tea- 
tru Rozmaitości, za 25-letnią służbę, rsr. 81, a-mianowicie: 
rsr, 61 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, A rsr, 
20 z funduszów Skarbowych, = 
47) Katarzynie z Orłowskich 1-g0 ślubu Gierlich, 2-g0 
Sierpińskiej, wdowie po Szezepanie-Józefie_ Sierpińskim, 
Oficjaliście Teatrów Warszawskich, za 37 -letnią wojskową 
i cywilną służbę jej męża, rsr. 40 kop. 50, a mianowicie: 
rsr. 27 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 
13 kop. 50 w drodze łaski, Z funduszów Skarbowych. 
- 48) Annie z Kapraszewskich' Dąbrowskiej, wdowie po 
Andrzeju Dąbrowskim, Nauczycielu „Szkoły Elementarnej 
w m,’ Nowogrodzie, oraz jego 4-80 dzieciom, a mianowicie: 
z 1-go małżeństwa Z niegdy Karoliną z Hentzlów: Antonie- 
mu-Franciszkowi, Hermogenesowi i Józefie, i z-2go mał- 
żeństwa z pomienioną wdową: Julji-Kugenji, za 21-letnią 
służbę ich męża i ojca, rsr, 22 kop. 50, a mianowicie: rsr, 
17 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 5 kop- 
50 z funduszów Skarbowych, w połowie dla wdowy, w po- 
, lowie dla dzieci. > y z 

49) Ksaweremu Olechowskiemu, b. Nauczycielowi Szko- 
ły Elementarnej we wsi Godynica, w powiecie Sieradzkim, 
za 24-letnią służbę rsr, 26 kop. 25, a mianowicie: rsr. 19 
kop. 25 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, 4 rsr, 
7 z funduszów Skarbowych. 

50) Jakóbowi Latuszewskiemu, b. Nauczycielowi Szko- 
ły Elementarnej w m. Kałuszynie, za 25-letnią służbę rsr. 
75, a mianowicie: rsr. 56 z funduszów Stowarzyszenia Eme- 
rytalnego, a rsr. 19 z funduszów Skarbowych. 


ły Elementarnej we wsi Mokra, powiecie Skierniewiekim, 
za 30-letnią jego służbę, do pensji rsr. 60 nadanej mu już 
Postanowieniem Namiestnika z d. 29 Lipca (10 Sierpnia) 
1869 r., dodatek w ilości rsr. 30, a mianowicie: rsr: 18 
<- kop. 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 

11 kop..50 z funduszów Skarbowych. 

52) Feliksowi Olszewskiemu, b. Nauczycielowi Szkoły 
Elementarnej w m. Radyminie, za 31-letnią wojskową i 
cywilną służbę, rs. 135, a mianowicie: rsr. 84 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 51, w drodze łaski, 
z funduszów Skarbowych. ` 

53) Asesorowi Kolegjalnemu, Sebastjanowi - Karolowi 
Dobieszewskiemu, b. Nauczycielowi Szkoły Powiatowej, Spe- 
cjalnej i Rzemieślniczo-Niedzielnej w Warszawie, za 33-le- 
tnią służbę, do pensji rsr. 412 kop. 50, nadanej mu już 
Postanowieniem N amiestnika z dnia 30 Maja (11 Czerwca) 
1867 r., dodatek W ilości rsr. 180, a mianowicie: rsr. 91 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 89 z fun- 
duszów Skarbowych. 4 1 ody 
` 54) Matyldzie z Wróblewskich Czajkowskiej, wdowie 
po Józefie- Antonim Czajkowskim, spadłym z etatu Inspe- 
ktorze b. Szkoły Powiatowej W Sieradzu, oraz ich czworgu 
dzieciom: Wiktorowi-Józefowi, Kazimierzowi-Janowi-Flo- 
rentemu, Stanisławowi- Markowi i Jadwidze-Anieli.Marji, za 
83-letnią służbę ich męża i ojca, TSF. 675, a mianowicie: 
rsr. 506 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 
169 z funduszów Skarbowych, W połowie dla wdowy, w po- 
łowie dla dzieci. 3 

55) Mateuszowi Wypyszyńskiemu, b. Nauczycielowi 
Szkoły Elementarnej we wsi Zaremby-Kościelne, za 27-le- 
tnią służbę, rsr. 22 kop. 50, a mianowicie: rsr> 17 z fun- 
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a Tsr. 5 kop. 50 z 
funduszów Skarbowych. 

56) Franciszkowi Jarczewskiemu, b. Nauczycielowi 
Szkoły Elementarnej w m. Koninie, za 25-letnią służbę, 
rer. 75, a mianowicie: rsr, 56 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, 4 rsr. 19 z funduszów Skarbowych. $ 

57) Juljannie z Müllerów 1-go ślubu Reber, 2-go Hdu- 

„fłich, wdowie po Janie-Danielu Hauflich, Nauczycielu Szko- 
ły Elementarnej W Zduńskiej-Woli, za 22-letnią służbę jej 
męża, rsr. 15, a mianowicie: rsr. rl kop. 25 z funduszów 

” Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 3 kop. 75 z funduszów 
Skarbowych. 7 

58) Kajetanowi Mijakowskiemu, b. Nauczycielowi Szko- 
ły Powiatowej Specjalnej, a zarazem Szkoły Rzemieślniczo- 


*) Patrz Dzien. Warsz. Nr. 68. 


z 


51) ‘Ludwikowi Mańkowskiemu, b. Nauczycielowi Szko- |. 


: Niedzielnej w Warszawie, za 35-letnią służbę, do pensji 
rsr. 700 nadanej mu już postanowieniem Namiestnika z d. 
5 (17) Maja 1867 r., dodatek w ilości rsr. 240, a miano- 
wićie: rsr. 180 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, 
a rsr. 60 z funduszów Skarbowych. 

59) Robertowi /zffenberger, spadłemu z etatu Nauczy- 
-<ielowi b. Gimnazjum Polskiego w Siedleu, za 30-letnią 
służbę, rsr. 300 z funduszów Skarbowych. 

60) Bercie z Szyndelów Nawrockiej, wdowie po Sewe- 
rynie Nawroekim, Nauczycielu Szkoły Elementarnej Katoli- 

| ekiej w m. Warcie, oraz ich dwojgu dzieciom: Emilji-Leon- 
tynie i Tomaszowi-Janowi, za 24-letnią służbę ich męża i 

| ojca, rsr. 31 kop. 25, z których rsr. 28 kop. 75 z fundu- 
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 7 kop. 50 z fun- 
duszów Skarbowych, a mianowicie: rsr. 18 k. 75 dla wdo- 

| wy, a rsr. 12 kop: 50 dla dzieci. i j 

61) Benedyktowi Ancewiczowi, b. Nauczycielowi Szko- 

| ły Elementarnej w m. Augustowie, za 25-letnią służbę, rsr. 

112 kop. 50, a mianowicie: rsr, 84 kop, 50 Z funduszów 

Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 28 z funduszów Skar- 

bowych. 

62) Stanisławowi Stankiewiczowi, b. Nauczycielowi przy 
Instytucie Głuchoniemych i Ociemniałych w Warszawie, za 
35-letnią służbę, rsr. 300, a mianowicie: rsr. 225 z fundu= 
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 75 z funduszów 
Skarbowych. 3 ; 

63) Księdzu Wojciechowi Zukowskiemu, b. Nauczycie- 
lowi religji rzyms.-katol. w b. Szkole Powiatowej Pedagogi- 
cznej w m. Łęczycy, za 27-letnią jego służbę, rsr. 200, a 
mianowicie: rsr, 150 z funduszów Stowarzyszenia Emery- 
talnego, a rsr. 50 z funduszów Skarbowych. 

64) Sekretarzowi Kolegjalnemu, Wiktorowi Kudelskie- 
mu, spadłemu z etatu Starszemu Rachmistrzowi b. Komisji 
Rządowej Oświecenia Publicznego, za 28-letnią służbę, rsr. 
187-kop. 50 z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spa- 
dnięcia z etatu tyleż rs. 187 kop. 50 i z tychże funduszów. 

65) Franciszkowi Domżalskiemu, b. Nauczycielowi 
Szkoły Elementarnej w m. Rożanie, za 24-letnią służbę, 
rsr. 22 kop. 50, a mianowicie: rs. 17 z funduszów Stowa- 
rzyszenia Emerytalnego, A rsr. Š k. 50 z funduszów Skar- 
bowych. 

66) Księdzu Leonardowi Wisniewskiemu, b. Nauczy- 
cielowi religji rzymsko-katolickiej w Progimnazjum klasy- 
cznem mięszanem męzkiem w m. Pułtusku, za 30-letnią 
służbę, rsr. 450, a mianowicie: rsr. 337 kop. 50 z fundu- 
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 112 kop. 50 z 
funduszów Skarbowych.. 

67) Szymonowi Błaszkiewiczowi, b. Nauczycielowi 
Szkoły Klementarnej w m. Balwierzyszkach, za 21-letnią 
służbę, rsr. 22 kop, 50, a mianowicie: rsr, 1.7 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 5 kop. 50 z funduszów 
Skarbowych. 

68) Jakóbowi Turczyńskiemu, spadłemu z etatu Stra- 

żnikowi b. Służby Konsumcyjnej m. Warszawy, za 29-letnią 

wojskową i cywilną służbę, vsr. 37 kop. 50 z funduszów 

Skarbowych. — ' > 

69) Franciszkowi Jędrzejewskiemu, spadłemu z etatu 
Kontrolerowi Powiatowemu Okręgu Augustowskiego, za 30 
letnią jego służbę, rsr. 375 z funduszów Skarbowych, oraz 
z tytuła spadnięcia z etatu rsr. 150 z tychże funduszów. 

70) Janowi Zabińskiemu, spadłemu z etatu Pisarzowi 
Urzędu Szlachtuza Skarbowego na Pradze służby Konsum- 
cyjnej m. Warszawy, za 35-letnią służbę, rsr. 337 k. 50, 
a mianowicie: rsr. 308 kop. 50 z funduszów Stowarzysze- 
nia Emerytalnego, a rsr. 29 z funduszów Skarbowych. - 

$ (d. e. n.) 

Pocztamt Warszawski, ‘podaje do wiadomości publicz- 

nej, że nienależnie od dwóch poczt osobowych codziennie 

dotąd kursujących na trakcie Warszawsko-Lubelskim, z dniem 

28 marca (9 kwietnia) r. b. zaprowadzony będzie, na czas 

letni, również codzienny, jeszcze trzeci bieg takichże poczt 

w omnibusach.  Omnibusy te odchodzić będą z Warszawy 

do Lublina o godzinie 9-ej minut 30 rano, z Lublina zaś do 

Warszawy o godzinie 9-ej rano; opłata za miejsce oznaczo- 

ną jest na kop. 2'/, na wiorstę, za rzeczy zaś od przewyż- 

ki nad 40 funtów pobierać się będzie wagowe po kop. 2 od 
funta i asekuracyjne po 1 kopiejce od rubla zadeklarowanej 
wartości, za całą przestrzeń przebytą przez podróżnego. 


a Ap a74 6 ŻE. 


dnia 27 Marca (8 Kwietnia). 

Z Wiednia donoszą, że hr. Potocki prowa- 
dził układy z członkami byłego gabinetu Ha- 
snera - Herbsta, mianowicie z pp. Brestlem, 
Stremayerem i Banhansem, w celu skłonienia 
ich do wejścia do nowego gabinetu. Dr. Brestl 
stanowczo odmówił, bowiem razem ze swyini 
kolegami podpisał memorjał większości gabi- 
netu, zatem nie mógł przejść na stronę prze- 
ciwną, bez ubliżenia swej godności osobistej. 
Pp. Stremayer i Banchans wprawdzie 'wcho- 
dząc do gabinetu Hesnera niejako przyjęli zo- 


, 

bowiązanie względem tego memorjału, ale ja- 
ko ministrowie fachowi mogą wejść i do no- 
wego gabinetu, którego podstawą będzie me- 
morjał mniejszości, obecnie nabierający wa- 
żnego znaczenia. Jądrem żądań w tym me- 
morjale, jak wiadomo, było pojednanie się ze 
wszystkiemi opozycjami narodowemi i powoła- 
nie ich do udziału w życiu konstytucyjnem za 
pomocą reformy wyborczej, zmieniającej or- 
ganiczne prawo eo do reprezentacji w radzie 
państwa. Pierwszym zatem krokiem nowego 
gabinetu, skoro takowy ukonstytuje się, bẹ- 
dzie według powszechnego mniemania , roz- 
wiązanie rady państwa i sejmów prowincjona|- 
nych, i zwołanie nowej zapewnie pełniejszej 
rady państwa. Według dzisiejszego naszego 
telegramu, obie izby przedlitawskiej rady pań- 
stwa uchwaliły adres w duchu utrzyrzania 
konstytucji. — W Wiedniu krążyła pogłoska, ` 
że gabinet węgierski pod przewodnictwem hr. . 
Andrassy podał się do dymisji, w skutku usu- “ 


|nięcia się gabinetu Hasner-Herbsta, minister- 


stwo bowiem węgierskie popierało gabinet 
centralistyczny i oświadczyło się przeciwko fe- 
deralistycznym dążeniom w Przedlitawji. Wsze- 
lako z Pesztu zaraz zaprzeczono tej wieści, i 
okazało się, iż jedynie z gabinetu peszteńskie- 
go usunął się, co już oddawna było przewidy- 
wane, hr. Miko, ale to jego usunięcie się nie 
miało wcale charakteru nawet cząstkowego 
przesilenia gabinetowego, gdyż sejm węgierski 
tylko co udzielił hr. Miko wotum zaufania. 

Z powodu rozpraw na sejmie duńskim nad 
budżetem marynarki, Nordd, Allg. Ztng. uwy* 
datniła, że Danja wymagając zwrotu północ- 
nego Szlezwigu po Flensburg, zatem z Ditpel 
i Alsen, odjęła Prusom możność wykonania do- 
tąd 5-go artykułu traktatu prażskiego. Z roz- 
praw wspomnionych, podczas których jawnie 
przewidywano możność bombardowania Ko- 
penhagi przez flotę północńo-niemiecką, prze-* 
ciwko czemu uchwalono zapobiegające obron- 
ne środki,— berliński organ wyprowadza wnio- 
sek, że porozumienie się Prus z Danją jest 
niemożliwe. | 3 ź 

Ciało prawodawcze francuzkie na dwóch 
posiedzeniach zajmowało się, kwestją zmian 
w konstytucji, która jednak właściwie zabra- 
nia. tej izbie roztrząsania kwestij dotyczących 
konstytucji. Dzienniki półurzędowe .usprawie- 
dliwają takie naruszenie konstytucji wyjątko- 
wem, przejściowem położeniem. Stosownie do 
żądania p. Ollivier, ciało prawodawcze 227 
głosami przeciw 43 udzieliło wotum zautania 
gabinetowi. 

W Florencji krążyły pogłoski o przesilęniu 
ministerjalnem, mianowicie o usunięciu się pp- 
Lanza i, Govone z gabinetu. Dla zbadania nie- 
jako opinji publicznej, wymieniano nażwiska 
pp. Ricasoli, Ratazzi i Minghetti, jako przy- 
szłych przewódców różnych kombinacij mini- 
sterjalnych. gan i 

Z Hiszpanji donoszą, że zaburzenia w Bar- 
celonie z powodu poboru do wojska były fa- 
ktem odosobnionym i pobór w całej z resztą : 
Hiszpanji odbywał się spokojnie. 

ĖS 
Telegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Wiedeń, 7 kwietnia (26 marca). 
Obie izby rady państwa uchwaliły 
adresy w duchu utrzymania konsty- ~- 
tucji. a Z z OU 

Karisruhe, 7 kwietnia (26 marca). 
Mowa tronowa wielkiego księcia 
z powoda: zamknięcia sejmu, wy- 
mienia postępowe prawa i uwyda- 
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tnia dążenie do najwyższego celu — 
narodowego zjednoczenia Niemiec. 
( CEDRO ROR 


Wiadomości telegraficzne. 


* Wiedeń, 6 kwietnia (25 marca). Klub lewicy i 
klub lewego krańca izby deputowanych postanowi- 
ły podać, przed zamknięciem sesji rady państwa 
adres do cesarza.— Minister skarbu Brestl odma- 
wia stanowczo wejścia do nowo tworzącego się mi-- 
nisterstwa. (Wolfs T. B.) 

* Wiedeń, 6 kwietnia (25 marca). Przy ulicy Ma- 
ksymiljana zawaliły się rusztowania wzniesione przy 
budowie jednego z domów; powiadają, że 9 osób 
zostało zabitych, 7 ciężko ranionych i znaczna licz- 
ba lekko ranionych. Cesarz przybył na miejsce wy- 
darzenia i wydał niektóre rozporządzenia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby panów, projekt do prawa 
w przedmiocie uregulowania kwestji szkół, został 
przyjęty en bloc w duchu uchwalonym przez izbę 
deputowanych, komisja bowiem zrzekła się zmian 
przez nią zaproponowanych, minister zaś spraw we- 
wnętrznych przemawiał za przyjęciem tego prawa 
en bloc. ( Tamże.) t 

* Paryż, 5 kwietnia (24 marca). Na dzisiejszem 
posiedzeniu ciała prawodawczego toczyły się w 
dalszym ciągu roz g eti nad interpelacją deputo- 
wanego Grévy. Gambetta oświadcza się energicz- 
nie przeciw poddaniu uchwały, senatu pod głoso- 
wanie powszechne. Ollivier’ odpowiada na dowo- 
dzenia Gambetty i kończy temi wyrazami: „Macie 
rząd, który jest w stanie urzeczywistnić wszelki po~ 
stęp, bez narażania się na niebezpieczeństwo i na 
zmienne losy. Możecie osiągnąć postęp 1 oszczę- 
dzić sobie trudu wywoływania w tym celu rewolu- 
cii.” (Długie oznaki zadowolenia). « Na. tem zakoń- 
czyły się rozprawy. Ollivier oświadcza, że rząd 
zgadza się na porządek dzienny zaproponowany 
przez deputowanych Albufera, Busson-Billaut i ich 
stronników. Rząd wysłuchał przełożenia wystóso- 
wane przeciw niektórym punktom projektu uchwa- 
ły senatu i zastanowi się nad takowemi z uwagą, 
jakiej wymaga pozycja wnioskodawców. Przy g gło- 
sowaniu, porządek dzienny zaproponowany przez 
Albuferę i innych, został przyjęty 227 głosami 
przeciw 43 w następującem brzmieniu: „Izba, o 
wysłuchaniu oświadczeń ministerstwa, przechodzi 
z zupełnem zaufaniem do porządku dziennego w 
swej przychylności dla eesarskiego rządu parla- 
mentarnegor (Tamże.) 


* Paryż, 5 kwietnia (24 marca). Rada fakultetu 
lekarskiego postanowiła, 16 głosami przeciw 4, zam- 
knąć szkołę lekarską do 1-go maja. (Tamże). 


* (Creuzot, 5 kwietnia (24 marca). Swiętowanie 
trwa w dalszym ciągu. Położenie pozostaje ciągle 
toż same. Wezoraj dwóch delegowanych widziało 
się znowu z p. Schneider'em. Wymieniono te same 
uwagi jak przy pierwszem widzeniu. P. Schneider 
obstawał przy tem, że nie może podwyższyć płacy, 
która w Creuzot jest wyższą niż gdzieindziej, jak to 
potwierdził jeden z "urzędników wydelegowanych 
do kopalń. Wszystko wypowiedziane zostało z je- 
dnej i drugiej strony z jak największem umiarkowa- 
niem. W dzień wydobyto z kopalń Moineaux jedne- 
go mechanika. Sądzono przez chwilę, że był on o- 
fiarą wypadku, jakie często zdarzają się w skutek 
przerwauia robót w kopalniach, ale po spfawdzeniu 
przekonano się, że śmierć ta nastąpiła w skutek apo- 
pleksji, i że nie było tam wcale zabijającego gazu. 
Mówią, że w pierwszych zaraz dniach świętowania, 
p. Schneider kazał wydawać z biura dobroczynno- 
ści żywność i wsparcia pieniężne rodzinom, które w 
skutek świętow ania cierpiałyby nędzę. Obcy robo- 
tnicy nie wypr awili żadnej uczty, nie wydalono jå- 
dnego robotnika zamieszkującego na wsi. P. Schnei- 
der przy jednej rozmowie z delegowanymi sam wy- 
rzekł, że nie chce używać środków przymusowy ch 
i że pozostawia robotnikom do woli czas poszu kania 
sobie gdzieindziej roboty pod korzystniejszemni wa- 
runkami. (Corr. AB.) 

* Florencja, 4 kwietnia (23 marca). Dymisja Cial- 
diniego została przyjęta, lecz jedynie jako wodza 
naczelnego, nie zaś jenerała. —Miały , miejsca rewi- 
zje w domach osób wysoko postawionyć!, między 
inńemi u pułkownika Frigyessy, oraz aresztowano 
kilką. osób, głównie emigrantów rzymskich. „Oba- 
wiają się nowych rozruchów; w Bolonji unicestwio- 
no usiłówanie bandy mazzinistowskiej co do wywo- 
Jania powstania) (Allg: Augs. Ztmg.). 


* Madryt, 5 kwietnia (24 marca)., Gateta pisze: 
Gubernator wojenny Barcelony donosi, że baryka- 
dy wzniesione wczoraj w Sarria, 


\ 


pod Barceloną, ! 
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| go, przez M. S. Ganina, „o trychinach.” Kwestja ta, 
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z powodu losowania do wojska, zostały zdobyte 
przez wojska, które miały jednego zabitego i dzie- 
więciu ranionych; pomiędzy tymi ostatnimi znajduje 
się dwóch oficerów. „Powstańcy rozstrzelali drugie- 
go burmistrza i ranili pierwszego; obaj oni byli re- 
publikanami. Barykady, - które wzniesione były 
w rozmaitych punktach Barcelony, zostały z łatwo- 
ścią zburzone, przyczem trzech żołnierzy odniosło 
rany. Powstańcy fortyfikują się w Bracia; guberna- 
tor utworzył oddział wojsk dla atakowania ich. 
W prowincji Barcelonie ogłoszony został stan oblę- 
żenia; wojska ożywione są jak najlepszym duchem. 
Gaceta stwierdza, że z wyjątkiem kilku mniej waż- 
nych wydarzeń w Salamance i winnych miejsco- 
wościach, losowanie do wojska odbyło się wszędzie 
spokojnie. (Cor. Biir.). 

* Madryt, 5 kwietnia (24 marca). Donoszą, że w 
Sanz zabito dziesięciu ludzi. Obiega pogłoska, że 
na przedmieściu San-Antonio w Barcelonie wybu- 
chły rozruchy, które zostały natychmiast przytłu- 
mione. — Kortezy prowadzą rozprawy nad prawem 
o kontyngensie wojskowym. (Corr. H. B.) 

* Madryt, 6 kwietnia (25 marca). Komunikacja 
telegraficzna z Barceloną została przerwana; nie o- 
trzymano ‘żadnych nowych wiadomości o narusze- 
niu spókojności. (Wolf's T. B.) 

* Bruksela, 6 kwietnia (25 marca). Etoile belge do- 
nosi, że rząd niderlandzki wystósował do rządu bel- 
gickiego przełożenia z powodu zamierzonego pod- 
wyższenia cła przywozowego od spirytusu, albo- 
wiem takie podnyėgapIS sprzeciwia się brzmieniu 
(traktatu. handlowe Rząd atoli belgicki żywi 
przekonanie, że A tat handlowy nie przeszkadza 
mu, podwyższać cło przywozowe. Etoile belge po- 
wiada, że odpowiedź rządu belgickiego na przeło- 
żenia rządu niderlandzkiego SA agowaną została w 
tym duchu: (Tamže). 

* Ateny, 5 kwietnia (24 marca). Profesor Rhalli 
mianowany został posłem w Petersburgu, Condo- 
rioti zaś przeniesiony został z Florencji na posła 
do Paryża. Sekretarz przy poselstwie w Paryżu, 
Ranque, został mianowany posłem w Waszyngtonie. 
Podróż króla do Syry odroczoną została do 7-go 
kwietnia z powodu niepogody. (Tamże). 


* Berlin, 6 kwietnia (25 marca). Prov.: Correspon- 
denz, w artykule pod napisem „Stronnictwo narodo- 
wo-liberalne”, dowodzi, że w ciągu ostatnich kilku 
lat, dzięki zaufaniu. dla niemiecko- narodowej oli- 
tyki rządu, miało miejsce obfite wowoce współ zia- 
łanie. stronnictwa narodowo-liberalnego i rządu w 
sprawach "związkowych, lecz. że stopniowo, pod 
wpływem kilku członków. pier wszorzędnych, stron- 
nictwo to zaniechało taką postawę i chce, jak się 
zdaje, wrócić do wspólnego działania ze stronnic- 
twem postępowców. Artykuł ten przytacza, jako do- 
wód na to, interpelację w przedmiocie Badenu, oraz 
ostatnie rozprawy nad reprezentacją pruską w związ- 
ku północnym. Artykuł ten kończy się wyrazami: 
Stronnictwo pomienione, ze względu na jego posta- 
wę terazniejszą, powinno zrzec się uchodzenia nadal 
za takie, które mogłoby zapewnić jakiekolwiek po- 
parcie rządowi w jego wielkich zadaniach-—Toż pi- 
smo pisze dalej; Wybory nie odbędą się w żadnym 
razie przęd wrześniem; dokonane zostaną prawdo- 
podobnie wybory aajpierw do parlamentu zw iązko- 
wego,. następnie zaś do izby deputowanych. (Tam- 
że). 

* Londyn, 4 kwietnia (23 marca). Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby gmin toczyły się rozprawy nad pa- 
ragrafami bilu agraryjnego irlandzkiego. Dizraeli 
proponuje poprawkę do paragrafu 8-go, żądającą, 
ażeby przyznawane były wynagrodzenia na przypa- 
dek, gdyby dzierżawcy nie skorzystali w zupełności 
z meljoracij zaprowadzonych przez nich w postępie 
uprawy ich gruntów. Po długich rozprawach, p. 
Gladstone wystąpił przeciw tej poprawce, która zo- 
stała w końcu odrzuconą 296 głosami przeciw 220. 
(Corr. H. B. ) 
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* (Zwiedzenie zakładu fotografi- 
cznego). W zeszły poniedziałek, JW. Jenerał- 
Feldmarszałek raczył zwiedzić szczegółowo zakład 
fotograficzny p: Mieczkowskiego, przyczem właści- 
ciel tego zakładu zrobił portrety fotograficzne JW. 
Hrabiego, mające posłużyć ar tyście- -rzeźbiarzowi 
Syrewiczowi do ukończenia zamówionego u niego 
popiersia ntarmurowego. 

* (Prelekcja M. S. Gfanina). Czytamy w 
Warsz, Dniew.: Siódma prelekcja miana była we 
wtorek, 24 marca (5 kwietnia); w sali klubu ruskie- 


jako najciekąwsza i główna, wyłożoną została 
bardzo popularnie i jasno przez p. Ganina w krót- 
kim zarysie „historji naturalnej trychiny,” pizyczem 


| 
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rozmaite okresy życia trychiny wykazane zostały, 
dla bliższego obznajmienia z przedmiotem, na dwóch 
tablicach zawieszonych nad katedrą; pokazywane 
także były okazy trychiny naturalnej w rozmaitych 
okresach jej życia, na preparatach, zapomocą mi- 
kroskopów składanych. Jeszcze przed rozpoczę- 
ciem odczytu, publiczność oglądała z ciekawością 
to żyjątko przez mikroskopy. Trychiny obudziły 
w ostatnich czasach tak WIE kie obawy w społeczeń- 
stwie, i tyle rozpraw naukowych ze strony naturali- 
stów, że prelekcja „profesora Granina obudziła w słu- 
pit jak największy interes. 


* (Odczyt publiczny). Dziś odbędzie się 
w sali klubu ruskiego odczyt p. J. „Weinberga. 
Przedmiotem tego odczytu będą: Podróże rosjan za 
granicą począwszy od XII do XIX wieku. (Zna- 
czenie opisów podróży w historji literatury ruskiej. 
Podróże do Jerozolimy: Danjel Pałomnik, Gagara, 
Trifon Korobejnikow i inni. Podróże do Konstan- 
tynopola. Podróż Atanazego Nikitina do Indij. Po- 
dróże do Włoch. Zmiana charakteru opisów podró- 
ży za czasów Piotra Wielkiego. Wyjątki z ciekaw- 
szych dzieł tego okresu. Podróże za panowania Ka- 
tarzyny II. Opis podróży von-Wizina. Stosunek 
czasopism satyrycznych do podróży za granicą za 
czasów Katarzyny Il. Wniosek ogólny). Odczyt 
rozpocznie się o godzinie 8-ej wieczorem. 


* (Wiadomości gospodarskie. — Ceny 
zboża). Podług korespondencji z m. marca r. b. z oko- 
lic miasta Sereje (powiat sejnski, gubernja suwałkska) do 
Gaz. Pols., rok 1867 nadzwyczaj mokry, a 1868 zbytecz- 
nie znowu sioki bardzo zgubnie oddziałały na urodzaje o- 
kolie tamtejszych, zagrażając niemal głodem mieszkańcom, 
którzy zmuszeni byli zakupywać zboże, spławiane galarami 
| Niemnem z zachodnich gubernij cesarstwa, płacąc go po 
niezmiernie wygórowanych cenach, 8 do 10 rs. za korzec 
żyta. Pomyśliiejszy dopiero urodzaj zeszłoroczny, szcze- 
gólniej zbóż jarych, wyrwał gospodarzy z rąk niegodnych 
spekulantów, dozwalając im własnym już ziarnem, zaspaka- 
jać swe potrzeby. Skutkiem tego dobraczynnego urodzaju, 
ceny zboża na targach jesiennych raptem się obniży ly; pla- 
cono. za korzec żyta rs. 3, pszenicy rs. 4 k, 30, jęczmienia 
rs. 1 k. 50, owsa rs. 1. Jednakże ceny te w skutku zna- 
cznych zakupów dla Kowna i Grodna podniosły się znowu, 
tak iż obecnie za korzec żyta płacą tam rs. 4, pszenicy rs. 
5.k. 50, jęczmienia rs. 8, owsa rs. 1 k., 50. Ziemianie 
tamtejsi są w ogóle ASAE z tegorocznej ostrej, al 
i dość śnieżnej zimy, obiecując sobie dobry plon oziminy. 

*(Eśurjere kas Dzień wczorajszy był ce 
kiem „wiosenny; ciep o dochodziło w cieniu do 9 
stopni, w słońcu zaś do 18 stopni; w stronie połu- 
dniowo-zachodniej ukazały. się nawet błyskawice. 
Dziś mamy większe jeszcze ciepło: termometr wska- 
zywał zrana 3 stopnie ciepła, lecz barometr. opa- 
da, prawdopodobnie na, deszcz. We wtorek, 24 
marca (5 kwietnia), stan powietrza w rozmaitych 
miejscowościach był następujący: u nas w: War- 
szawie 0°, w Petersburgu — 0,4”, w Moskwie 
— 2,40% w Kijowię 0°, w Odesie 0», w Tyflisie 
+ 5, 69; w poniedziałek, 23 marca (4 kwietnia) 
było: w Paryżu + 3,2%, w Rzymie + 4°. 

— W przyszły wtorek danem będzie przedstawie- 
nie w sali teatru wielkiego na dochód Mikołajewskiej 
ochrony dla żołnierskich dzieci. W przedstawieniu 
tem, przyjmą udział attyści włoscy, którzy zawsze 
i chętnie ofiarują swoje talenta na zacne i pożytecz= 
ne cele. Widowisko to opatrzone świeżym i boga ` 
tym programem, powinno napełnić salę wielkiego 
teatru. 

SZW przyszłym, wielkim tygodniu, i to w dniu 
środowym, odbędzie się dorocznie dawane widowis- 
ko na dochód szpitali wszelkich wyznań. Wido- 
wisko to składać się będzie z komedji „Pożar w kla- 
sztórze” -— z dwóch aktów „Łucji z Lamermooru”, 
z komedji Fredry „ Zrzędność i przekora” i podobno 
z przysłowia dramatycznego „Z wielkiej chmury, 
mały deszcz”. Tak'więc najpierwsze "talenta sceny 
naszej: liryczne i i dramatyczne, przyjmą udział w tem 
widowisku. 

— Wczorajsze przedstawienie „Don Juana” Mo- 
zarta, na benefis pani Artót-Padilla, powiodło się 
bardzo świetnie. Benefisantka śpiewała wielką i 
trudną partję, donny Anny. Grzmot oklasków i bu- 
kiety ofiarowane przez publiczność, świadczyły o 
kalgi dla talentu p. Artôt zapale. Rolę „Zerliny” 
wykonała wybornie p. Wałdmann, tak pod wzglę- 
dem śpiewu jak: gry, pełnej: życia iognia:. Don 
Juanem, pełnym dystynkcji i swobody, był p. Pa- 
dilla, a p. Bóssi w roli Leporelia doskonale ubawił 
widzów. Żałosną, opuszczoną Elwirę, przedstawiała 
z powodzeniem p. Benatti a p. Borkowski, potężnym 
swóim i niskim basem, śpiewał nie wielką lecz efe- 
ktowną rolę komandóra. — Opera ta jutro podobno 
znów powtórzoną zostanie. 


A — Program jutrzejszego koncertu, sławnego wio- 
lonczelisty p. Ad. Hermana, ulega pewnej, acz nie- 
szkodzącej mu w niczem zmianie—to jest, że zamiast 
pay Lutz, która w dniu dzisiejszym wyjeżdża do 

erlina, śpiewać będzie panna Marja Kołakowska i 
że do liczby amatorów, już należących do programu 
jutrzejszego koncertu, wejdzie jeszcze uzdolniony 
uczeń p. Gabrjela Rożnieckiego, młody tenor, p. M. 
Prażmowski. Panna Kołakowska odśpiewa arję Z 0; 
pery Rossiniego „Sroka złodziej” i. romans Siebela 

"z „Kausta”, a p. Prażmowski wykona romans Cam- 
pany „Sei troppo bella” i arję kompozycji Moniuszki. 
Reszta programu pozostaje niezmienna. Wiadomo 
już, że koncert p. Hermana odbędzie się w resursie 
obywatelskiej o godzinie 8-ej wieczorem. 

— Dziś w teatrzyku dobroczynności, znów nowy 
odczyt—tym razem bardzo praktyczny, albowiem 
wygłosi go dentysta, p. Scheller, autor kilku dzieł 
specjalnych, który poda sposoby słuchaczom zaradze- 
nia samym sobie w cierpieniach zębowych. ka- 
żdym razie, koledzy dentyści, nie będą wielce radzi, 
że p. Scheller, zdradza ich tajemnice 1 pozbawia 

- kljenteli... Chociaż, mamy to rzekonanie, iż każdy 
i każda, wysłuchawszy rad pre egenta, zwróci PIG JE” 
dnak zawsze do pomocy dentysty, ilekroć ból lub 
brak zębów do tego znaglą. ` ; 

— Wczoraj, w tejże samej salce dobroczynności, 
odbyło się przedstawienie magika, brzuchomówcy i 
połykacza szpad, jaj it. p., pana J. Straussa, na do- 
chód ubogich. 

— Próby bruku asfaltowego przy ulicy Długiej 
położońe, okazały SIę nieodpowiedniemi — obe- 
cnie przeto wylewają tę część ulicy asfaltem, lecz 
zachowując ten sam system, jakiego użyto na czę- 
ści ulicy Mazowieckiej przed domem L. Kronen- 

-berga. 

Alea Ujazdowska i Marszałkowska, od dwor- 

ca drogi żelaznej, gromadzą obecnie tłumy robo- 

tników, naprawiających wyrządzone tam przez zimę 

i szkody. ; ‘ ; 

„Ostatek wielkiego postu, wycieńczając coraz 
bardziej organizm obserwantów, wzniecił ku nim 
tak silne współczucie pierwszorzędnych delikatoso- 
wych handlów, że starają się one codziennie nowe 
jakieś sprowadzać lub komponować w laboratorjach 
swoich łakocie, dla posilenia tych męczenników 

„ żołądkowej prywacji. Więc, jakieś kotlety z sanda- 
czy otrufłowane obficie, więc blankieciki z wszela* 
kiego rodzaju rybek, także przekładane truflami, 
więc także i morskie homary w majonezach i pie- 
czone Sole,—czekają na nich w gościnnych zakła- 
dach Stępkowskiego i Boquetta—a pierwszy nawet, 
niezapomina i otakich, niewstrzemięźliwych łakom- 
cach, którzy w post mięso jadają—gdyż raczy ich 
nie tylko młodemi kurczętami z młodą sałatą, które 


D 


— 


zakąskę po wódce, podaje w galarecie przyrządzo- 
ne, soczyste „łapy niedźwiedzie,” sławny przysmak 
dla samych nawet niedźwiedzi, pod czas... adwentu. 


—. Scena petersburgska poniosła stratę, albo- 
wiem pani Ladow (Iwanow), utalentowana śpiewa- 
czka, która wsławiła się w ostatnich czasach w roli 
„Pięknej Heleny,” umarła w 32-m roku życia. 

— W jednej z gazet zagranicznych, opisany jest 
przerażający wypadek: W uniwersytecie w Oxford 
(w Anglji) student chował sobie w mieszkaniu ży- 
wego węża, boa dusiciela, zamykając go w umyślnie 
ku tenu sporządzonej skrzyni. 

Razu pewnego, sprzątająca, pokój jego, w zastęp- 
stwie matki, córka gospodyni studenta, spostrzegł- 

< szy uchylone nieco wieko od owej skrzyni, zbliżyła 
| się do-ń ciekawie. W tejże chwili wąż pochwycił 
dziewczynę za rękę i owinął się dokoła jej ramienia. 


moc—zaledwie zdołano uwolnić jej ramię z paszczy 

i uścisków potwornego płaza— który nie tak łatwo 

byłby puścił zdobycz, gdyby nie podlegał zwykłe- 
/ mu chowanym wężom osłabieniu. Dziewczyna za- 
chorowała z przerażenia i pokąsania—węża zaś po- 
licja usunęła z miasta. 


łu śledczego Zarządu warszawskiego Ober - Policmajstra, 
łat 84 wieku liczący, podczas zajęć biurowych, niespodzia- 
mie zasłabł, a będąc odwiezionym do mieszkania, pomimo 
udzielonej mu pomocy lekarskiej, zaraz zmarł. Śmierć je- 
go nastąpiła z apopleksji. - > 32 
- — W cyrkule Zamkowym, Leon Wiatrowski, zegar- 
mistrz, w domu pod Nr. 430 zamieszkały, nagle-zmarł. 

— W kolebkę przy szpitalu Dzieciątka Jezus urządzo- 
ną, podrzucono nieżywe dziecko nowonarodzone płci żeń- 
skiej. O czem sąd zawiadomiono. 


go, którego statek przystanął na rzece Wiśle od strony Pra- 
gi, wypadł ze statku do wody, 


uparcie nawet po nizkiej cenie sprzedaje, lecz na; 


Rozpaczliwe krzyki napadniętej, sprowadziły po- | 


— Zaonegdaj, Władysław Cieślewski, sekretarz wydzia- | 


— Ùzteroletni syn Augusta Karpa, poddanego pruskie- 


lecz natychmiast bez żadne- | dowemi, i tak dalej, 


go na zdrowiu uszczerbku, przez ojca wydobytym został, 

— W cyrkule Pragskim, Julja Feferhun i Marja Jasiń- 
ska wyrobnice, pokłóciwszy się z Rozalją Rozalską, ró- 
wnież wyrobnicą, pobiła ją kijem zraniwszy głowę. Rozal- 
ską odesłano do szpitala pragskiego, a winnych pobicia 
przyaresztowano. £ 

— W cyrkule Wolskim, Michał Poleśnicki kotlarz, pra- 
cujący w fabryce pod. Nr. 1116, prze nieostrożność bla- 
chą żelezną skaleczył sobie nogę prawą. Odesłano go na 
kurację do mieszkania. 


* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 20 dziś rs. 1 kop. 20. 
Za frank oś T derip4 4 Agama 600354 
Za złoty reń., a! +89 eoe TAE 
NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 
z może tylko służyć za wskazówkę. i 

* (Telegram.) Odes. Wiċst. podaje następującą 
kopję telegramu Jego Cesarskiej Mości Najjaśniej- 
szego Pana do jenerał-adjutanta Kotzebue, z daty 
12-go marca: „Winszuję z serca jubileuszu służby 


50-cioletniej i dziękuję szczerze za wszystkie usłu- 


gi oddane na olu wojskowem i cywilnem, które 
umiem cenić. Oby Bóg zachował was dla pożyte- 
cznej w dalszym ciągu służby. Na oryginale pod- 
pisano: „ALEXANDER”. s 
*(Zarząd towarzystwa pielęgnowania 
rannych ichorych wojs kowych). Czy- 
tamy w Mosk’ Wied., że 17 (29) marca, 0 godzinie 
3-ej po południu, w domu jenerał-gubernatora mo- 
skiego, odbyło się zgromądzenie doroczne miej- 
scówego zarządu towarzystwa opieki pad rannymi 
i chorymi wojskowymi, na które zaproszeni zostali 
członkawie towarzystwa, tak mężczyzni, jak i da- 
my.. Z mowy. prezesa zarządu miejscowego, księ- 
cia W. A. Dołgorukowa, okazuje się, że główne re- 
zultata pożytecznej działalności tego zarządu zależą, 
najpierw,, na pracach komitetów dam, trudniących 
się przysposobieniem sióstr miłosierdzia; powtóre, 
na uorganizowaniu dwóch nowych składów rozmai- 
tych przedmiotów i bielizny dła chorych: u księżny 
Ñ. B. Trubeckiej i u W. W. Sapożnikowowej; po 
trzecie, na przysposobieniu przez wydział dam w 
Sierpuchowie, pod prezydencją hrabiny M. F. Sol- 
łogubowej, bielizny i rozmaitych przedmiotów. Ka- 
pitał towarzystwa wynosi 24,840 rs. Na administra- 
cję nie poniesiono żadnych wydatków. Następnie 
| referent zarządu odczytał sprawozdanie, które ma 
być złożone zarządowi głównemu towarzystwa i po- 
dany przez ten ostatni do wiadomości Jej Cesarskiej 
Mości, Najdostojniejszej Protektorki towarzystwa. 
* (Perspektywa Cesarza Aleksandra 
IL.) Rus. Inw. donosi: Najwyżej ustanowiona ko- 
misja dla roztrząśnięcia projektu podpułkownika 
od inżynierji M. J. Mussarda ċo do urządzenia 
| „perspektywy Cesarza Aleksandra M” w tem miej- 
scu, gdzie znajduje się obecnie kanał jekaterininski, 
po ukończeniu prac przygotowawczych w tym 
przedmiocie, otworzyła swe posiedzenia 18 (30) 
| marca. ; 
—— 


t 
| Austrja i ziemie słowi:ńskie. 
| la (Przesilenie ministerjalne). Wiedeń, 4 
| kwietnia. Koście zostały rzucone, i ministerstwo 
, przegrało sprawę: jest to już dziś faktem, któremu 
nawet Neue fr. Presse nie może zaprzeczyć. Cesarz 
nie udzielił swego przyzwolenia na nowy ekspery- 
ment pp. Hasnera-Herbsta, który miał zależeć na 
rozwiązaniu sejmów „opornych i na praktycznem 
zastosowaniu prawa 0 wyborach z konieczności; 
| skutkiem tego prezes gabinetu p. Hasner podał na rẹ- 
| cecesarza, który wrócił tu dziś z rana z Pesztu, proś- 
bę o dymisję, podpisaną przez „Całe ministerstwo. 
| Cesarz przyjął tę prośbę z nadmienieniem, że mini- 
sterstwo Hasnera kierować będzie sprawami pań- 
stwa do czasu ukonstytnowknia się nowego mini- 
sterstwa. Jedzocześnie hr. Alfred ‚Potocki, były 
minister rolnictwa, powołany, został przez telegraf 
do Wiednia dla utworzenia nowego gabinetu. Lecz 
co dalej nastąpi? Takie pytanie stawiane jest przez 
wszystkich, i jakkolwiek odpowiedź na nie może 
| wydawać się trudną każdemu. spostrzegaczowi bez- 
stronnemu, pomimo to każde pismo tutejsze ma 
'swoją odpowiedź na pogotowiu. Jedna gazeta prze- 
powiada początek ery federalistycznej i wskazuje 
nawet ra osobistości, które podejmą się urzeczy- 
wistnienia tego programu; inne pismo mówi o zbli- 
żających się rządach militarnych, “które zostaną 
inaugurowane zapomocą rozwiązania” rady *pań- 


stwa i wszystkich sejmów; inna, żnówa „gazeta 


głosi o. przymierzu pomiędzy / stronnictwem -po- 
stępowem w radzie pee e naro- 
ażde pismo wie jak najdo- 


-zaś tyczy linji Gjennebruchi 


kładniej, stosownie do swego stronniczego sposo- 
bu zapatrywania się, co przyniesie z sobą naj- 
bliższa przyszłość. Lecz gdyby zasiągnięto zdanie 
tych sfer, które nie powodują się zasadami stronni- 
czemi, to powiedziałyby one, zapewne że wypadki nie 
wezmą takiego kierunku nadzwyczajnego. Nowe mi- 
nisterstwo, jakiekolwiek bądź osobistości wejdą do 
jego składu, dbać będzie przedewszystkiem o to, 
ażeby zapewnić przyjście do skutku sesji delegacij, 
nie mogłoby zaś to mieć miejsca, gdyby konstytu- 


| cja została zawieszoną lub unicestwioną. Rozmaite 


wskazówki dają do mniemania, że ci członkowie iz- 
by deputowanych, którzy złożyli obecnie swe man- _ 
data, zgłoszą się znowu dą izby po dokonanej zmia- 
nie ministerstwa, i wówczas reszta sesji wróci do 
swego przebiegu naturalnego, tak, iż ukończone 
zostaną rozprawy nad budżetem i dokonane będą 
wybory do delegacji. W ten sposób zostałaby za- 
pewnioną konstytucji nieprzerywalność prawna. 
Lecz i później także, rząd nie ucieknie się zapewne 
do żadnego oktrojowania, albowiem i w memorjale 
mniejszości, której idee odniosły obecnie zwycięz- 
two, nie ma nigdzie wzmianki o naruszeniu kon- 
stytucji. Rząd atoli nie będzie mógł uniknąć ko- 
nieczności rozwiązania terazniejszej rady państwa, 
powaga której utraconą zostoła nieodwołalnie, lecz 
nowe wybory dokonane zostaną zapewne w ści- 
sléin zastosowaniu się do przepisów konstytucji, i 
jeżeli czesi nie złożą tym razem swych mandatów, 
to nie można będzie bynajmniej upatrywać w tem 
naruszenia patentu lutowego. Co się zaś tyczy naj- 
ważniejszej części zadania, z którego nowe mini- 
sterstwo ma wywiązać się, mianowicie pojednania z 
narodowościami, to, wiadomo „już z memorjału 
mniejszości, że zwołana ma być w tym celu. pê- 
wnego rodzaj komisja śledcza, czyli zgromadzenie 
mężów znakomitszych z rozmaitych krajów koron- 
nych, dla porozumienia się na wolnych naradach w 
przedmiocie projektu pojednania, który złożony zo- 
stanie następnie w radzie państwa dla stanowczego 
załatwienia. Tak mniej więcej, podług wiadomości 
wiarogodnych, ma brzmieć program nowego mini- 
sterstwa, i cokolwiek bądź znajdzie się do nadmie- 
nienia przeciw temu programowi, to w żadnym 
punkcie nie można mu będzie zarzucić sprzeczno- 
ści z: konstytucią. Pomimo to, w tej frakcji stron- 
ników konstytucji, którzy roszczą od czasów 
Schmerlinga pretensję do przywłaszczenia sobie po- 
niekąd konstytucji jako ich wyłącznego mienia, pa- 
nuje wielka wrzawa z powodu grożącej jakóby 
„przemocy”, i frakcja ta usiłuje na wszelkie sp0s0- 
by wywołać tak w stolicy, jak również w prowin- 
cjach, demonstracje na korzyść zagrożonej jakoby 
konstytucji. Jak podobne rzeczy bywają prowadżo- _ 
ne, o tem sprawcy demonstracij wiedzą bardzo do- , 
brze jeszcze od czasów epoki Beleredego; przeto i 
tym także razem, frakcja pomieniona nie natrafi na 
zbyt wielkie trudności. Dla zwiększenia efektu u- 
żalań alarmistowskich, puszczane są w obieg wia- 
domości zastraszające o nadzwyczajnych rozmia- 
rach terazniejszego przesilenia, i mianowicie sfery 
pomienione usiłują przekonać, że na skutek zwro- 
tu nastąpionego w Wiedniu, całe ministerstwo wẹ- 
gierskie podało się także do dymisji. Tymczasem 
tej ostatniej wiadomości zaprzecza stanowczo tele- 
gram z Pesztu, ponieważ zaś wyjdzie wkrótce jasno 
na jaw bezzasadność wszystkich innych pogłosek 
niepokojących, przeto spodziewać się można, że 0- 
pinja publiczna ochłonie wkrótce z przerażenia, ja- 
kiego doznała na skutek wypadków z zeszłego ty- . 
godnia. (Nordd. A. Z.) 
Prusy i Niemcy. 

* (Kwestja szlezwicka). Berlin, 4 kwietnia. 
Nordd. A. Z. ogłasza artykuł w przedmiocie osta- 
tnich rozpraw w sejmie duńskim nad budżetem ma- 
rynarki, W artykule tym powiedziano między in- 
nemi: „Rozprawy te powinny być uważane jako po- 
zostające w styczności z postawą Danji względem 
wykonania artykułu V traktata prażskiego; co się 
tyczy Austuji, zobowiązania objęte tym artykułem są 
tatwe do wykonania; lecz Danja obstawała za odstą- 
pieniemjej napowrót Szlezwigu północnego do Flens- 
burga, czyli wraz z Duppel'em i Alsen'em; wymaga- 
nia te były niepodobne do'urzeczywistñienia; co SIę 
lub A ppenrade, układy 
byłyby możebne.” Ź rózpraw w sejmie duńskim 
okazuje się, że obawiają się tam atakowania lub 
bombardowania Kopenhagi przez fotę związku pół- 
nocno-niemieckiego, która to obawa została wyra- 
żona jasno na posiedzeniu tajnem tegoż sejmu. 
Zdaje się, że liczą tam na ewentualności, które 
„zmusiłyby Niemcy, dla ich obrony, do „kroków nie- 
przyjacielskich przeciw stolicy duńskiej, i że spo- 


| dziewają się tam mieć sprzymierzeńców, którzyby 


byli w stanie gtawiania czoła flocie niemieckiej. Dla 
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tego to powodu robione są usiłowania, ażeby być 
ewentualnie w stanie dania tym sprzymierzeńcom 
poparcia zapomocą silnej armji lądowej. Okazuje 
się ztąd, powiada w końcu dziennik pomieniony, że 
nie ma nadziei na pojednanie z Danją i że nie na- 
leży czynić usiłowań w tym względzie.- (Cor. Hav. 
Bul.) A 
Francja. ; 
* (Komisja uchwały senatu). Paryż, 5 kwie- 
* tnia. Komisja uchwały senatu zebrała się wczoraj 
o godzinie pierwszej po południu i obradowała do 
piątej. Członkowie komisji byli na obiedzie u ce- 
sarza. Dziś, pp. Buteuval, Boinvilliers, Rouland, 
La (Grange przedstawili jej różne * poprawki. 
P. Boinvilliers proponuje w swojej poprawce, aże- 
by zasada nieodwołalności sędziów pomieszczo- 
ną była'w konstytucji. Mówiono o zmianach w u- 
chwale senatu, przyjętych w imieniu gabinetu przez 
p: Emila Ollivier stosownie do żądań środka lewicy. 
omisja nie otrzymała jeszcze w tym rodzaju żadnej 
komunikacji. Do tego czasu zajmowała się ona je- 
dynie zbadaniem różnych artykułów. (Za Fr.) 
włochy i Rzym. 
* (Zmiana gabinetu). We Florencji obiegają 
ogłoski o zmianie gabinetu. Niektóre dzienniki 
doBibsły o prawdopodobnem podaniu się do dymisji 
pp: Lanza i Govone. W ypowiedziały one niejako 
na próbę, że do gabinetu wejdą pp. Kicasoli, Rat- 
tazi lub Minghetti. (La Fr.) 
Hiszpanja. 

* (Obecna sytuacja). W kortezach toczą się 
bez wielkiej wrzawy rozprawy nad prawem wybor- 
czem i prawem o kontyngensie wojskowym. Wię- 
kszą część ministrów jest chora. Ci zaś, którzy cie- 
szą się pożądanem zdrowiem, mówią o podaniu się 
do dymisji. Mówią ciągle o przesileniu ministerjal- 
nem. Ale w politycznych sferach w Madrycie przy- 
zwyczajano się już tak dalece do-tej kwestji, że nie 
sobie z niej nie robią. (La Fr.) 

a Turcja i zięmie słowiańskie. 7 

* (Handel niewolnikami.) Allg. Augs. Z. 
ogłasza korespondencję, w której powiedziano, że 
w Warnie pewien turek kupił niedawno od pe- 
wnego handlarza, trudniącego się sprzedażą nie- 
wolmików, całą rodzinę czerkieską. Jeden z człon- 
ków tej rodziny pospieszył z wystosowaniem pro- 
testacji do kadego, przyrzekając zwrócić ratami 
nabywcy sumę wypłaconą przez niego za całą ro- 
dzinę. Lecz pomimo tej protestacji, i jakkolwiek 
sędziemu tureckiemu nie może być nieznanem, iż 
firman sułtański zniósł niewolnictwo na całej prze- 
strzeni państwa tureckiego, zatwierdził on tę sprze- 
daż. Ambasadorowie mocarstw zagranicznych w 
Konstantynopolu zaprotestowali także. Spodziewać 
się należy, że przełożenia ich odhiosą lepszy sku- 
tek. „W ten to sposób”, dodaje korespondent ga- 
zety pomienionćj, „urzeczywistniane są w Turcji 
reformy”. ( Nord.) 
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PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


Warszawa, 
ania 29 Marca (8 Kwietnia). 


Poczty odchodzące z Warszawy. 
A ,Codziennie: 


Do Radomia o godzinie 10 rano, omnibus; — do Lublina 
o godzinie 1 po południu, kareta;—do Łomży o godzinie 2 
po południu, kareta;—do Lublina o godzinie 6 po południu, 
omnibus;—do Sochaczewa o godzinie 6 po południu, omni- 
bus;—do Radomia o godzinie 6 minut 30 po południu, ka- 
reta. Oprócz tego wyprawiana zostaje: 


W Poniedziałek. Do Piaseczna o godzinie 12 w połu- 
dnie, wózkowa. ` 
w save zZYTZENĘ ZEE PEDRO REAR Pw Owa 
Kalendarz. 


W sobotę 28 marca (9 kwietnia), — św. Marji Kleofy. — 
Słońce wsch. o godz. 5 min. 19; zach. o godz. 6 min. 45, 

W niedzielę 29 marca (1 Okwietnia), — św. Ezechiela pro- 
roka. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 17; zach. o godz. 6 
min. 47, Ą j 
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Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 10. 
OWI A 


widowiska. 
. WIELKI TEATR. — Dziś, w piątek, komedja w 4-ch 
aktach, Safanduły. — Osoby: Książę de la Rochepćans — 
pan Grzywiński; Margrabia de la Rochepóans — p. Zół- 
kowski; Małgorzata — pani Modrzejewska; Rozalia de 
Forbac — panna Micińska; Leonidas Vauchin — p. Rapa- 
cki; De Valereuse — p. Sawicki; Fromental - p. Ostrowski; 
Urban Fromental —p. Szymanowski; Marceli Cavalier — p. 


Tatarkiewicz; Barillon— p. Piasecki; Bourgogne — pan | Pruski kurant'za 100 tal. 


Damse: —- Jutro, w sobotę, opera Romeo e Giulietta (Ro- 
meo i Julja), przez artystów włoskich; abonament N. 12 
lit. B. — Węzoraj, we czwartek, dawano operę Don Gio- 
vanni (Don Zuan), przez artystów włoskich, było osób 
863. ; 

TEATR ROZMAITOŚCI. — „Jutro, w sobotę, komedje 
Raj Miltona; Partja pikiety; Piętro wyżej. — Wczo- 
raj, we czwartek, dawano komedje Placz i smiech, Listy 
miłosne Larkinsa, było osób 214. 

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Jutro, w 
sobotę, danym będzie Koncert przez Adama Herman. — 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. j 

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow= 
skim).— Otwarty w Niedziele i Czwartki. 

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Gzwartki i Niedziele bez- 
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu, 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ. 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi- 
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5. à 

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — Dziś i codzien- 
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej, 
w języku niemieckim. — Początek o godzinie 7 !/, wie- 
czorem, 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major z or- 
szaku Jego Cesarskiej Mości hrabia Ołsufiew, z Pe- 
tersburga; jenerał-major Lebediew, z Grodna; rze- 
czywisty radca stanu Berstresser, z Petersburga; — 
wyjechał: koniuszy hrabia Wielopolski, do Peters- 
burga. i 

* Dnia 26 (7)-b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 47, wyzdrowiało 48, umarło 11, po- 
zostało 1811 (mężczyzn 924, kobiet 887)z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 174, kobiet 139. 

* Dnia 26 (7) bież. mies. i roku, urodziło się: chrze- 
ścjam: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 6; starożakonnych: 
płci męzkiej 3, płci żeńskiej 8, razem 18; —zawarło 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan —; starozakon- 
nych —; — umarło: chrześcjan: při męzkiej 7, płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 8, płci żeń- 
skiej 2, razem 19. 

Jeny Targowe. 
dnia 26 Marca (7 Kwietnia) 1870 roku, 


Czetwert | Korzec od — do 


RODZAJ PRODUKTOW I zzz : rk 
į rsr. kop. | ruble sr. i kopiejki 


Pażenica „+......7.. 10 93 6 6 823 
ZytoLiim;- d02 3 ŚRO ŚŚ 6 40 3 85 4 — 
Jęczmień. .... 5 36 3 — 3 85 
OWIES" 243027 3.,84 — 2 40 
Groch polny , OORZET ać 3 90 4-5 
Kartofłe....., SA aeS B +90 2-995 


Pud siana od kop. 35- 37!/,, Pud słomy od kop. 22!/; - 25. 
Dowozy: Pszenicy 400; Żyta 250; Jęczmienia 300 M 
Owsa 160 czetwerti. 


Ajentury Rudolfa Okręt i 
Petersburg, d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1870 r. 


O NA 
; ZA rsr, 
Weksle na Londyn 3 mies. . : W wie) G=sGRE 
" Amsterdam „ , snr e 
» Hamburg 3 RONERZE oe 
” Paryż maat E a aL W Aet AF 
»_. Berlin 15 dni za 100 Rs. . . REZ - 
5%% Bilety Bankowe l-m . . = 
5% ” » RM 6 901, 
5% » » OT CZE RC > ARE 91 5 
5% „Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 „, . 152 
5%» ba rà zr. 1866 .-. | 1501 
5% |» Rus. Ang. zr. 1870 . . Siea 1071/7, 
5% Listy Zastawne Ruskie . A ee š 16814 
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Re. . 0] RE 
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej . . 1141 
y iiig » s Wiedeńskiej . , , = 
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych sr. 9914 
» "Terespolskiej . sciacha . ctis - 
» __ Nikołajewskiej AFR 11214 
Imperjały. "2 670 
Dyskonto. ZSPIG 1% 53/ 
RYGA. ; 
Weksle na-Lòndyn =" voe 2914 
| BR eoa i o 2 ARS . 307 UA 
Pożyczka Premjowa łem. 1.© 3 034,07, 405 151 
» » 26m .--. 14934 
ODESSA. 
Weksle na Londyn . S > 8 22!/, 23 
55 Paryż , K 306% 


f 


' 


|» 


ZZ Z ZE PE UZ AZYL ZO OZ) ECO AA OAZA | zaremsnzas sn 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 27 Marca (8 Kuuetnia) 1870 r., 


j- Ządano | Płaeono 


" MONETY. 
Rs. | K. | Rs, | K. 
Pół-Imperjały Rosyjskie . PARE ERTES 6 | 70 i 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. A p £ | 3 | 80 
Frydrychsdory Pruskie y — : 5 
AD jezć ków: 
PAPIERY | | 
(bez wartości kuponów . i | 
Obligi Skarbu za rs. 100. DE ESE | z zf | 88 | 83 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 190 . | — - 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za j ia 
sainko. - NETGEN A - p= |116 - 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk, 1. A- | j has- 
po złp. 300 za sztukę $ aa 1.58 | - 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. — z | 38 | 25 
p + » bez kuponu . | -- | — 1 — 
Listy Zastawne III-go Okresn Serji 1-ej í ; 
za rs. 100 jos tomine erai 1094 | 50 | 94 |-17 
Listy Zastawne ILI-go Okresu Serji 2-ej f 
zą ra? COG J NNE AE 94 | 50 | 94 | 17 
Listy Zastawne nowe 50% zr. 1869 *), 95 | 25 | 94 | 75 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. | — |'— |100 | 50 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . „ „| 76 | 59 | 76 | 19- 
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs, 100 . | 40 | — - 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za = 
TB. 100870505 7a. 09: 9 MER = 86 - 
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 zą 
13410015 osy 4. dosłowny WIG IRA a | 
Bilety Banku Ces. Ros zr. 1860 za rs. | 
200.) ZJ PRBI JĄ TĘ — ~- 90 | 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . — ROK" | CE 
», , Sierpniowe za rs. 100. . . — 101 | 25 
Rosyjska pożycz. prem. z 1864 rs. 100 152 | 50 [151 |-50 
M s » 21866 rs. 100 151] — |= 
5% Listy Zastaw. Rosji . + + „ . |108 | 50 [108 | — 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie- 
~ go dróg żelaznych rs. 125 „ . . | — | — [148 | 50 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 
M sk pooo n AL REE e — — | — 
cje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę. |. — | — 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po 100 34 
„, talarów za sztukę. ; . . . „|_|. | — 
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. zą rs. 100. | 73 | — | 72 | — 
Akcje Żeglugi Parow. Kraj. rs. 100 . .|- | - | 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za - 
PP DIODOWY WUOCCEAY 7 NI TY == 
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej, ; — | . |105 | — 
Akcje Drogi Żel. fab. Łodzkiej rs. 100 , |106 | 50 |105 | 50 
WEXLE, . 
Berlin . . . 100 Tal. 2 m. |120 |87YV.|120 |22!/4, 
3 ó LU k.t | — | — 1120 | 15 
Wrocław , ASA 2 m. — >= | - 
GdBósk;-5. 2, doś, 2 m. | = ( — |120 | 15 
Hamburg . *. 300.8. Mk. 2 m.*;j183 182 | 70 
Londyn . . 1 Ft. St. (8 m.| 8 | 27 | 8 | 25 
Paryż. + e .„ 300 Frank, 2 m.-|- 98 -|-55 | — | -— 
Wiedeń . * 150ZŁW A. |2 m.( 99 |-30 | - | — 
Petersburg 100 Rsr. 3 m. | 98 | 75 | 98 | 50 
» » o, k. t, i 
Moskwa . 5 4 1. m. aia | ri | pe 
©) ` » m» k. t. Ey 


A | = 

> Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 16%, 

„ Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 45!5/ g. > 
» od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 411% 


” 3 


AMERS „am Pa 


KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt 
z Berna, d, 26 Marca (7 Kwietnia) 1870 r. 


Z BERLINA, żądają | płacą 
Bilety Banku Rosyjskiego. . . > | 74% 
Weksle na Warszawę . . > . S » « e | 74%, 
3 „Petersburg 3 tygodn. . . . . |.821 
5 FE 3 miesięczny . . 815/ 
* Londyn 3 duż cowudye 624!/, 
e Paryż 2 5 PPTP "81, 
> Hamburg 2 s en enS [25114 
A Wieden 2 "ri © wyż 813, 
40/, Listy Zastawne . . PTIB 69% 
400 „ Likwidacyjne. SED 563 
4%% Obligacje Skarbowe . EE E 68% 
50 Listy Zastawne Ruskie . +. ATA | 88% 
5-ta Pożyczka Stieglitza . i "RY 663%, 
50.175105 Rusi, Angi «ri 1870/5502 22 7. | 88%, 
5% 195 Premiowe „ 1864 . . «+ « . 1163 
5% 2 p » » 1866 . RAPU * 115; 
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz. . . , 92: 1. 
5 » » Warsz.-Wiedeńskiej , , 5614 
K ia s a; Terespolskiej 871% 
» » » Fabryczno-Łodzkiej , , 79 
Obligacje Dr.  „,  Warszawsko-Wiedeńskiej 84, 
2 is 5 Terespolskiej „, „ , , | 81⁄3 
Żyto wag LT e aa | 44374, 
na dostawę + + - . . Atla h s 
Loca Z WIEDNIA, zyk, 
Weksle na Londyn. . . SLADY TE |123 90 
e APO PNA EE pr 0 49 10 
f Hamburg" s «l pog } 91 30 
Akcje Banku Kredytowego , , , „., . 4 262 70 
wo m Anglo-Austr. , , „-3-43,3., 318 50 
Pożyczka Narodowa .., „-, „ , ,. , 70 10 
Lombardy . `. yg a O r 229 76 
Losy z roku 1860 , . OSICA) . 97 30 
» wzi L ERT E n * © 121 50 
Z-PARYZA.. - 
Renta 3%, *. . RES h . | | 78 90: 
Mena WIOBka: «1-8 z- 4 EA PE 55 55 
Akcje Kredytu Ruchomego . . . |275 — 
A ] Z LONDYNU. | 
37, Papiery (Consoles) siis sel. si * ch u 93%, 
O eS EAEE Emea 
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UWIADOMIENIA ! PRZY WILEJE- 
3AABJIEHIA M NPABAJIETTA. 


N. D 2541. 


MY ALEXANDER Il- 
Cesarz WszecH Rosji KRÓL POLSKI 
w © 
Wiadomo czynimy, iż 
Trybunał Handlowy w Warszawie 
W IMIENIU NASZEM 


wydał wyrok następujący: 


Obecni: Działo się na sesji 
Brzeziński V. Prezes. Trybunału Handlowego 
Rodkiewicz . w Warszawie dnia 19 
Kremky | olala (31) Marca 1870 r. 


(podp.) Brzeziński. 
( — ) Andrychiewicz Podp. 
Trybunał Handlowy w Warszawie. 
"Mając sobie doniesionem przez „Aleksandra 
Przysieckiego, handel win i korzeni w Warsza- 
wie pod Nr. 273 prowadzącego 1 tamże zamie- 
szkałego, w podaniu jego w dniu etyk 
zaniesionem, iż tenże z powodu nieszczęśliwy "i 1 
okoliczności, a głównie z powodu niemożności 
zrealizowania aktywów handlu, stał się niewy- 
- płacalnym swoim wierzycielom i dla tego do- 
prasza się o ogłoszenie jego upadłości, w ta- 
kim więc położeniu rzeczy, W myśl art. 1, 13, 18 
i dalszych Księgi III Kodeksu Handlowego. 
Trybunał Handlowy w Warszawie, 
Upadłość Aleksandra Przysieckiego handel win 
i korzeni w Warszawie pod M 273 prowadzące- 
go i tamże zamieszkałego ogłasza. Czas za- 
częcia się takowej z dniem 16 (28) b. m.i r. 
jako datą przez P. rzysieckiego. w podaniu jego 
zadeklarowaną określa. Opieczętowanie wszel- 
kiego majątku do tegoż Przysieckiego należą- 
cego, pod powyższym. numerem lub gdziebądź 
indziej znajdować się mogącego rozporządza i 
do dopełnienia tego Podsędka Sądu Pokoju 
Wydziału I-go deleguje. Kuratorami upadłości 
Aleksandra P ludrzyńskiego Patrona-i Wejn- 
berga wierzyciela mianuje. Na Sędziego Ko- 
misarza W-go Rodkiewicza Sędziego Trybuna- 
łu przeznacza. Osobę upadłego przez osadze- 
nie go w areszcie cywilnym za długi zabezpie- 
czyć nakazuje i do wykonania tego, woźnege 
Dworakowskiego upoważnia. Wpis na rbli sr. 
3 jako w objekcie niepewnym tymczasowie u- 
stanawia i opłatę takowego na masę wkłada. 
Mocą wyroku w I-ej Instancji pod tymczasową 
egzekucją mimo oppozycji i apelacji wydanego, 
zawieszenie którego na tablicy w Trybunale 
i podanie go do pism Kuratorom poleca. 
(podp.) A. Brzeziński. 
-- ) Andrychiewicz. f 
Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor- 
nikom Sądowym, aby wyrok ten wyegzekwowa- 
l. Prokuratorom Królewskim aby tego dopil- 
nowali. Komendantom i urzędnikom siły zbroj- 
nej, aby dodali pomocy wojskowej gdy 0 to 
prawnie wezwani zostaną. ` 
i Za zgodność niniejszego głównego wy- 
ciągu wyroku z swym oryginałem na 
papierze bez stempla spisanym świadczę 
i dla Kuratorów wydaję. 
Warszawa d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1870 r. 
Podpisarz Trybunału Handlowego 
w Warszawie 
(L. S.) (podp.) Andrychiewicz. 
POWY RIAA I y E WEEK E WH CE PTO 
N. D 2543. ` 
MY ALEXANDER II. i 
Crsanz Wszecn Rosji KRÓL Porsgi 
& & í 


wiadomo czynimy iż: : 
Trybunał Handlowy w Warszawie, 
w Iiesru NASZEM à 


wydał wyrok następujący: 


obecni: Działo się w Warsza- 
Komosiński Prezes. wie na sesji Trybunału 
Toeplitz) gedz,  Handlówego dnia 3 (15) 
Rakoczy) "9% Lutego 1870 r. 


(podp.) Komosiński Prezes. 
a C — ) W. Andrychiewicz Podp. 
Trybunał Handlowy w Warszawie. 

W rozpoznaniu podania Leona Likiernik, 
handel towarów kolonjalnych i żelaznych, w 
mieście Włocławku pod firmą Cohn et Likier- 
nik prowadzącego, i tamże zamieszkałego, w 
dniu 2 (14) Lutego r. b. zaniesionego, w któ- 
rem tenże przedstawia, że z powodu ogólnego 
zastoju w handlu, braku targu i gotowizny, stał 
się niewypłacalnym swoim wierzycielom, i dla 
tego uprasza o ogłoszenie swojej upadłości. 

5 Zważywszy: 

Że gdy deklaracja kupca o jego niewypłacal- 
ności SA Art. 440 K. H. uczyniona, odpo- 
wiednio Art. 449 t. p. skutkuje ogłoszenie jego 
upadłości, c 
prawa i następnych artykułów, upadłość Li- 
kiernika ogłosić, i dalsze odpowiednie rozpo- 
rządzenia wydać wypada. D 

Dla tego: *%  ,. 
` Trybunał Handlowy w Warszawie: 

Upadłość Leona Likiernika, handel towarów 
kolonjalnych i żelaznych w mieście Włocławku 
pod firmą Cohn et Likiernik prowadzącego, i 


ZA ROR Z OZ W O R OZ ZOE 
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zatem na zasadzie tegoż przepisu ` 


tamże zamieszkałego, ogłasza, czas zaczęcia się 
takowej z dniem 2 (14) Lutego r. b., jako datą 
podania określa opieczętowanie wszelkiego ma- 
jątku. do tegoż Likiernika należącego, w mie 
ście Włocławku lub gdzie bądź indziej znajdo- 
wać się mogącego, rozporządza i do dopełnie- 
nia tego Sąd Pokoju w Brześciu deleguje, ku- 
ratorami upadłości Józefa Bądkowskiego Obroń- 
cę Sądowego w Brześciu i Michała Bermańskie- 
go wierzyciela mianuje. Na Sędziego Komisarza 
W-o Bartłomieja Miszkiel Podsędka Sądu Po- 
koju w Brześciu , eye z Osobę upadłego 
Likiernika przez oddanie go pod dozór policyjny 
miejscowy zabezpieczyć nakazuje, wpis na rs. 3 
jako w objekcie niepewnym tymczasowo usta- 
nawia i opłatę takowego na masę wkłada. Mo- 
cą tego w I-ej Instancji pod temczasową egze- 
kucją mimo opozycji i apelacji wydanego wyro- 
ku, zamieszenie którego, na tablicy Trybunału 
i podanie go do pism kuratorom poleca. - 

(podpis) Komosiński Pr. 

5 -. (= ) Andrychiewicz Podp. 

, Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor- 
nikom Sądowym od którychby się tego doma- 
gano, aby ten wyrok wyegzekwować i Prokura- 
torom Królewskim, aby tego dopilnowali, ko- 
mendantom i urzędnikom siły zbrojnej, aby do- 
dali pomocy wojskowej gdy o takową prawnie 
wezwani zostaną. 

Za zgodność tego głównego wyciągu 
wyroku ze swym oryginałem na papierze 
bez stempla spisanym, świadczę i tako- 
wy dla Kuratorów wydaję. _ 

Warszawa d. 24 Marca (5 Kwiet.) 1870 r. 

` Podpisarz Trybunału, 
W. Andrychiewicz. 
N. D. 2518. Dyrekcja Szvcztegótowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
. w Płocku. 

Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy- 
towego, iż na dobra niżej wymienione Zażą- 
danc zostały pożyczki Tdwarzystwa, obciążyć 
mające pierwszą onych hypotekę do wyso- 
kości sum poniżej zamieszczonych, jako to: 

1. Dotra Giedn.a, z przyleglością Niersd0- 
wo lit, D, w Powie ie Mławskim, zamierzone 
obciążenie pożyczką wynosi rsr. 4,500. 

2. bobra Wylazłowo, w Powiecie Mławskim, 
zamierzone obciążenie p życzką wynosi rsr. 
5.600. 

3. Dobra Blominko Gumouskie, z przyle- 
głością na Biominku Jeżach, w Powiecie Płoń- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno- 
si ra. 8,450. 

4. Dobra Niszczyce, w Powiecie Płeckim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
11,050. 

5. Dobra Karniewo, z przyległościami i 
przynależytściami, w Powiecie Ciechanow- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 4,000, 

6. Dobra Rokitnica, Grzemby, Szenwaid, 
Jawornica, Tomąszewko, Tereszewko, Borek, 
w Powiecie Rypińskim, zamierzone obciąże- 
nie pożyczką wynosi rar. 17,650. 

T. Dobra Boszewo Kmiece, 
Mławskim, zamierzone obciążenie 
wynosi rs. 4,800. : 

8. Dobra Skwary Troski Lit. A, B, C, w Po- 
wiecie Piońskim, zamierzone obciążenie po- 
życzką wynosi rs. 4,170. 

9. Dobra Miszewo, składające się z realno- 
ści Mliszewo Wielkie i Miszewo średnie, Ju- 
ljanowo i Flor.ntynowo, w Powiecie Płoń- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 11,609 

to. Dobia Kiempa, w Powiecie Mlawskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
4,800. 

11. Dobra Chociszewo, w Powiecie Ploń- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynośi 
rs. 7,850. 

12. Dobra Wychodc lit. A, B, w Powiecie 
Płońskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy» 
nosi rs. 5,650. 

18. Lobra Kaczorowe, w Poriec e Płońskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
7,000. 

„14, Zobra Dąbrówka, z przyległością Jeże- 
wiec, w Powiecie Lipnowskim, zamierzone ob- 
ciążenie pożyczką wynosi rs. 10,600. 

15. Dobra Nakwasino, w Powi cie Piv- 
ckim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 13,200, 

16. Dobra Główczyno, w Powiecie Płockim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 


pożyczką 


5,900. 

17. Dobra Klewki i Obrąb, w Powiecie Prza- 
snyskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy- 
pk rsr. 19,600. stać > 

18. Dubra Pruszczyno, w Powiecie Pło- 
ckim, zamierzone oVciążenie pożyczką wynosi 
rs. 9,615. ] 

19. Dobra Koziminy, w Powiecie Piońskim, 
zamierzone obciążeni+ pożyczką wynosi rsr. 
10,750. 

20. Dobra Kozolino, 
zamierzcne obciążenie 
7,900. > 

21. Dobra Smolino, 


zamierzone obciążenie 
3,000. 


w Powiecie Płońskim, 
pożyczką wynosi vsr, 


w Powiecie Płockim, 
pożyczką wynosi rsr. 


w Powiecie: 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE — OONNIAJGIK. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
! 
| 
| 
| 
| 


We tła 4 


Dobra Setropie, w Powiecie Picekim, 
zamierzone oLciązenie- pożyczką wynosi rsr, 
4,820). 

23. Dobra Dobrska część Lit. A, B, C, D, 
E, w Powiecie Piońskim, zamierzone obciąże- 
nie pożyczką wynosi rsr. 16,300. 

24. Debra Mokowo, w Powiecie Lipnow- 
skim, zamierzone obciążeńie pożyczką wynosi 
rs. 9,550 

25 Dobra Kamienie Kotowe, dawniej z czę- 
ści Lit A B, ©, D, E, F, -kładające się, w 
Powiecie Lipnowskim, zamierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 12,000. 

Zarzuty, jakie przeciwke obciążeniu w po- 
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych, czy- 
nione być mogą przez Stowarzyszonych, roz- 
trząsane będą, jeśli nadesłane zostaną do Dy- 
tekeji Głównej w ciągu tygodni pięciu Jub do 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygcdni czte- 
rech, iieząe od daty niniejszego ogłoszenia. 

Plock d. 24 Marca (5 Kwietnia) 1870 r. 
Prezes, Czapski. 
P sarz, Skenieczny. 
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N D. 2542. Syndyk masy 
S. Banet et comp. 
Stosownie * do art. 66 ks. III K. H., wzywa 
wszystkich wierzycieli Masy Upadłości S. Ba- 
net et comp., aby się w ciągu dni 40 od daty 
ogłoszenia stawili się w Trybunale Handlowym 
w Warszawie pod Nr. 549 egzystującym i za- 
dyktowali pretensje jakie mieć mogą do upa- 
dłego Baneta, oraz dowody też pretensje uspra- 
wiedliwiające na ręce W. Andrychewicza Pod- 
pisarza złożyli, pod skutkami prawa. 
Warszawa d. 25 Marca (6 Kwietnia) 1870 r. 
Grzymski, Patron. 


OTWARCIE SPADKÓW. 
OTRPBITIE HACJIBJĘCTB. 


N. D. 2546. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie. 


upadłości 


Po śmierci: 

1. Julji z Skwarskich Brzostowiczowej wie- 
rzycielki dwóch sum: jednej rs. 1,500 na do- 
brach Szamów lit. A. i B. z powiatu Łęczyc- 
kiego w dziale IV pod Nr. 33 irs. 2,250 na 
nieruchomości Warszawskiej Nr. 1727 w dzia- 
le IV pod Nr. 5 zahypotekowanych. i 

2. Katarzyny z Jastrzębskich Zajączkow- 
skiej wierzycielki sumy rs. 225 na nierucho- 
mości w Warszawie Nr. 832 w dziale IV, pod 
Nr. 1 hypotekowanej. 

3. Juljana Sienkiewicza współwierzyciela 
sumy rs. 350 w dziale IV, wykazu” hypotecz- 
nego nieruchomości Warszawskiej Nr. 3071 
lit. I, przez dwa zastrzeżenia z aktu Nr. 15, 
jedno w kolumnie głównej, a drugie w kolu- 
mnie zlewkowej zamieszczone ubezpieczonej. 

Otworzyły się spadki do regulowania któ- 
rych termin na dzień 1 (18) Października 
1870 r. w kancelarji Ziemiańskiej w Warsza- 
wie przed sobą wyznaczam. 

Warszawa d. 25 Marca (6 Kwietnia) 1870 r. 
Wojciech Śliwiński. 
cmd wr i 
N. D: 2539. Pisarz Kancelarji Hypotecznej 
w Warszawie. 

Z powodu nastąpionych śmierci: 

1. Antoniego Włoszkiewicz współwierzycie- 
la sumy rs. 1,500 z większej. rs. 3,000 pocho- 
dzącej w dziele IV, pod Nr. 12 nieruchomści 
Warszawskiej Nr. 8, zabezpieczonej. 

2. Stanisława Wolskiego właściciela nieru- 
chomości Warszawskiej Nr. 285. 

3. Szulima Wilner właściciela nieruchomości 
Warszawskiej Nr. 1,100.8 

4. Rochmy v. Ruchli z .Szyldbergów 1 voto 
Lewi, 2. Berenholtz wierzycielki sumy rub. sr. 
3,360, rs. 1,050 kop. 391, Í rs. 1,125 w dziale 
IV wykakzu nieruchomęści Warszawskiej Nr. 
2240C położonej zabezpieczonych, toczy się 
postępowania spadkowe do ukończenia które- 
go wyznacza się termin na d. 16 (28) Paździer- 


` nika, 1870 r. w Kancelarji Hypotecznej M-sta 


Warszawy gdzie- wszyscy interesanci zgłosić 
się winni z prawami swemi pod prekluzją. 
Warszawa d. 25 Marca (6 Kwietnia) 1870 r. 
Hube. 


N. D. 2540. Rejent Kancelarje Ziemańskiej 
w Warszawie. 

Po zmarłych 1. Auguscie Eborowiez współ- 
właścicielu nieruchomości Nr. 2573 w Warsza 
wie, 2. Auguście Gerlach współwłaścicielu nie- 
ruchomości Nr. 1656 i 1657 w Warszawie to- 
czy się postępowanie spadkowe do ukończenia 
którego wyznacza się termin w Kancelarji 
Hypotecznej Qubernji Warszawskiej w War- 
szawie na d. 1 (13) Lipca 1870 r. 

Aleksander Dziewulski. 


N. D. 2549. Rejent Kaneelarji Piemanskiej 
w Kaliszu. 
Po śmierci: 1. Frauciszki Mame!ok, wierzy- 


*cielki sumy rub, s". 6,15) diwniej na dobra h 


Strzałkowie z Okręgu Kalistiego w dziule IV 
wykazu ad Nr. 4b, 5 i 6 żahypot:kowanej, obe- 
cnie w sz «u:ku za te dobra w Banku Pol- 
skim złożonym i u'egającym klasyfikacji mie- 


| OBPABJENIA. 


szczącej się, oraz sumy rz. 90 na nisiuchomo- 
ści w Kaliszu Nr. 23 w dziale IV, pod Nr. I za- 
bezpieczonej; 2. Piotra Pagowskiego właści. 
ciela dóbr Myśliborza, z Okręgu Konińskiego; 
3. wierzyciela sumy Wilchelma Zymmerling 


rs. 120 pod Nr. 13 oraz połowy sumy rsr. 541 


kop. 80 pod Nr. 28 działu IV dawniej na do- 
brach Strzałkowie z Okręgu Kaliskiego ubez= 
pieczonych, a obecnie w szacunku za te dobra 
w Banku Polskim złożonym i ulegającym kła- 
syfikacji, mieszczących się; 4. Karoliny Kini- 
ckiej wierzycielki sum rsr. 4,500 i rsr. 2,000 
z większej sumy rs. 9,000, na dobrach Kożmin- 
ku z Okręgu Kaliskiego w dziale IV wykazu 
pod Nr. 29i 29a ubezpieczonej pocnofzących, 
etworzyły się spadki, do regulacji których wy ed 
znaczam termin przed sobą na dzień 10 (22) 
Października 1870 r. godzinę 10 zrana w Kan- 
celarji mej w Kaliszu. 
Kalisz dnia 17 (29) Marca 1870 roku. 
Józef Jezierski. 


N. D. 2548. Rejent Kancelaryi Ziemańskiej , 
w Lublinie, 
Po śmierci: 
l. Ferdynanda Braun, 
Chmielnik i Góra, oraz 
2. Serafiny Gano, wierzycielki sumy rs. 675 
w Listach Zastawnych T. K, Z., na dobrach 
Turka hypotekowanej. Otworzyły się spadki, 
do regulacji których termin na dzień | (18) 
Października 1870 reku w Kancelarji mej 
wyznaczony został, 
Lublin dnia 18 (30 Marca 1870 roku. 
Walery Głowacki. 


właściciela , dóbr 


N. D. 2544. Pisarz Kancelarji Ziemanskiej 
Gubernji Radomskiej, 

Po śmierci: Stanisława Kłosowskiego, wła- 
Ściciela dóbr Rączki, w Okręgu 'Konieekim; 
2. Cecylji Wysietierskiej, co do sumy rsr, 
1,350 do hypoteki dotąd nie uregulowanej 
dóbr Miedzna murowana, z tegoż Okręgu mei- 
dowanej; 3. Piotra Wietrzykowskiego, co dv 
sumy rs. 750 na dobrach Grzm'ącej, z Okrę- 
gu Radomskiego pod Nr. 9, oraz sum rs. 9,560 
pod Nr. 20a,b,i rs. 1,809 kop.50 i rsr; 36 
pod Nr. 22 wykazu na dobrsch Czarnocin, z 
tegoż Okręzu- zapisanycl; 4, Ignacego Wil- 
koszewskiego, wspóiwłaściciela sumy rsr. 12 
z procentem pod Nr. 2 wykazu dóbr Łu:no, 
z Okręgu Szydłowieckiego ubezpieczonej; na- 
koniec 5. Karoliny z Przylibskich Trylskiej 
właścicielki folwarku Mała- wieś, z dóbr Bogo- 
rji, w Okręgu Staszowskim nabytego i sumy 
ra. 12,000 pol Nr. 32 wykazu dóbr Miłoszo- 
wice, w tym*ć Okręgu zapisanej, z przywiąza- 
nemdo niej prawem zastawy dóbr. Otwórzyły 
się spadki, do regulacji których wyznzczam 
ternin ostateczny na dzień l (18) Październi- 
ka roku bieżącego. 

Radom dnia 19 (31) Mirca 1870 roku. 
J. N. Zengteller. 


N. D. 286. Pisarz Kancelarjı Ziemiańskiej 
w Płocku. 

Po nastąpionej śmierci: 

1. Dwojry z Łejzorów  Gąbińskiej wierzy- 
cielki nieruchomości N-mer 128 w m eście 
Płocku. : 

2. Piotra Popowskiego wierzyciela pa do- 
brach Zbroszki Winniczka i Glinice Misięta 
z Okręgu Pultuskiego, oraz Zakobiel Mala z 
Okręgu Plockiego. 

3. Michała bfostowskiego, wierzyciela na 
dobrach Wieezfaia Kościelna lit. A, D, z Okrę= 
gu Mławskiego. 3 > 

4. Ewy z Ńrajewskich Hintzowej, wierzy= 
cielki rs. 180 dawniej na dobrach-Pokrzywni= 
cy z Okręgu Miawskiego, a teraz w depozycie 
Towarzystwa będącej, 

5. Stanisława Zaleskiego, wspólwłaścicieła 
dóbr Cieślino z Gkręgu Mławskiego, właści= 
ciela nieruchomości Nr. 316 w Płocku i wies 
rzyciela na dobrach Kosmowie i Gurwarzu, Z 
Okręgu Przasnyskiego. 

6. Teodozji z Moszczeńskich Smolińskiej, 
wierzycielki rs. 180, dawniej na dobrach Grzy- 
bowo Windyki z .przyleglościami z Okręgu 
Mławskiego lokowanej, a teraz w depozycie 
Banku Polssiego będącej. ` 

7. Dota nika Urbańskiego, właśsiciela dóbr 
Nowogródek i wierzyciela na tychże dobrach 
Nowogród.k i oddzielsych Steklin z Lipnow=- 
skiego. 

Otworzyły się post:Powan'a spadkowe, 
regulacji których termin na dzień 27 Czerwca 
(9 Lipca) 1870 r. wyznaczony zostal, w któ= 
rym strony interesowane zgłosić się winy. 

Piock dnia 19 (31) Grudnia 1863 r. 
Ludwik Rylski. 


N. D. 281. _ Pisarz Sądu Pokoju 
- w Łukowie. 

Z powoda nastąpionej śmierci Jąsfa i „lty 
z Pertmanów małżonków Birmenów wspólwła= 
ścicieli nieruchomości w mieście Łukowie Nr. 
178, otworzyły się spadki, do uregulowania 
których, termiu na dzień 13 (30, Czerwca 
1870 r. w Kancelarji mej pod prekluzją wya 
znaczam. 

Łuków dnia 3 (15) Grudnia 1869 roku. 
Kisielewski. 


do 


N. D. 2546. Pisarz Sądu Pokojn 
- w Grójcach. | 
Z powodu nastąpionej śmierci Katarzyny 
z Hoffmanów Sthal, Anny Marjanny z Hoffma- 
nów Herfurt vel Erfurt i Małgorzaty z Hoffma - 
nów Sauer, współwłaścicielek domu pol Nr. 
51 Lit, A, w mieście Górze-Kalwerji położo- 
nego, toczy się postępowanie spadkowe, do 
ukończenia którego wyznacza się termin w 
Kancelarji tegoż Pisarza na dzień 2 (14) Paź 
dziernika 1870 r. pod prek'nzją. ~ 
Grójce d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1870 r. 
Józef Borowski. 


N. D. 289. Pisarz Sądu Pokoju 
w Biełgoraju. ROSZ 
Z powodu śmierci Naftali Ryngler właści- 
ciela nieruchomości w mieście Tarnogrodzie 
pod Nr. pol. 42 a hyp. 33 położonej, ogłasza 
się postępowanie spadkowe, do uregulowania 
którego w mej kancelarji oznaczam termin 
na dzień I (13) Lipca 1870 r. pod prekluzją. 
Biełgoraj d. 16 (28) Grudnia 1869 r. 
1—2 A. Smoleński. 


N. D. 288. Pisarz Sądu Pokoju 
| w Pyzdrach. a 
Po śmierci Franciszki Otto współwłaści- 
cielce dómu Nr. 128/167 składu roli Przecz, 
lacu pustego łąki, łąki po Gradeckim i łą: 
i przy łące Kapelusz w Zagurowie. 

o Mikołaju Otto współwłaścicielu domu 
Nr. 147, gruntów i łąk w Zagurowie. 
Po Antoninie Krotkiewicz kg Sk TST. 
1,800 na nieruchomościach w tipoy do 
mach gruntach Nr. 19 w dziale LV Nr. 3 lo- 

kowanej. z 
Po Teodnzji Zakrzewskiej wierzycielce rs. 
1,650 na dwóch młynach grontach we wsi 
Ruda Wieczyńska w oviale IV Nr. 5 lokowa: 
nej; tocyy się postępowanie spadkowe, z ter 
minem;na dzień 2 (14) Czerwca 1870 r. godz. 
9 z rana w którym strony z dowodami przed 

Pisarzem Sądu stanąć zechcą. 
Pyzdry d. 1 (13) Grudnia 1869 r. 

1—2 Juljan Bromski. 
ETAETA AT LESA T EE STOE EAA TEASEE 


"LICYTACJE. — TOPTHA, 


N. D. 2260. Topubić „lenapmaNenmo 
. 66 llapemeb Io wckoAw. 
MaBBiaeT*, YTO HABHAHAETCA BŁ ONTOBYIO 


` 


upopawy Éb TOproBb 100,000 nyqoBŁ yanna, 


Bb IIUTAX'b M3b IIUHKOEBIX% 34BOJOB'D J[OM- 
6poBa, COCTOAMUXP Bb BAHAĄHOMB ['OpHOMŁ 
Ospyrń, IlerpokoBcnok Tyóepniu, Beuquu- 
craro Vsaqa, Haadunaa (in plus) cb IBHBI ABA 
pyóda copok% ceub Cb 4UETBEpTBIO BONBEKA 
(2 p. ©. 4TVY4 R.) 38 NYĄB. 

[opru 6yky** upousBoquTrkcA BL Bapuia- 
Bb Bb sark oómyaro upucyrerBia T'opraro fhe- 
naprawenra | (13) Maa 1870 r. B% 12 4ac0B% 
NONYĄHA, NOCDEĘCTBOM% 3ANE4ATAHBRIXŁ 0ÓB- 
aBIeKiŃ, KOTOPBIA ĄOARHBI ÓBITb NACAHBI HA 
pycckOwb MAM HKNENKOMN% ABBIUB, M nNpeĄ- 
CTaBIeHGŁ HA repÓoBOŃ Óymarż 70 ron, go- 
CTOKHCTBA no cibqytroeń oopuk: 

BeabącrBie uanbmrenia Dopuaro jlenapra= 
nenta Ilapcrea Iloabexdro orb 16 (28) Map- 
Ta c, r. 3a N 402, cumo OÓGAB.IAO, ATO PME- 
AAIO RYMATL CTO TACAID NYfOBĄ HUHKA Bb 

` niuraxb, U3% IMHKOBEIXŁ BABOĄOBŁ Mom- 
Opora Banaquaro Fopiaro Ospyra, upeąqna- 
raa sa Kampuh ypb MO .. p... R. (upoun- 
CIO), M COTAALIAIOCH NA BCR OÓABATEJNPCTBA 
MS31OREHABIA BŁ YCHOBIAXT Kb TOPTAM%B, KO- 
TODpAIA. NHK M3R'KCTHBI. 

KBurannito (rawaro-ro) kaguarefięrBa nxn 
Barka, Ha upeqCTABICHHBIE MHOIO BŁ BALOTB 
HajuqakiMA qcHkrama 24,725 pyómefi u Ha 
ToproBwa naąepieku 200 pyó. npu teu» upna- 
AIADAIO, Cb TMD, gro ecin TOpra 3A MHOTO 
HECOCTOATCA, TO KeHbrM ƏTU YYTE muB 
BOSBDATĄCHKI. 


Ilocroannoe wkero WUTEIbCTRÀ MOEFO BB 


N. ecu me Bb Bapiuusk, ro uponucaTB N.“ 


goma). 

Iucano Bb N. rawaro To 4neJa, WwECANA, 
1870 ropa. : 

(IoquncaTb serro mia u oaumaite). 

Kamqoe OÓBABAEHIE KOMKHO ÓMTK BANEYA- 
rano cypryjeMb, a4pECOBAMO: „JABBYBIBALO- 
Za Dopuwu» Jlenaprameirow BŁ Bap- 
uiaBb, OÓBARIEKIE HA noryury 100,000 ny- 
JOBS nAuka” M NpeĄCTAFIENO BA OÔMENb 
npucyrerBin J[enaprakcHTa 1 (13) Maa c. r. 
pO Eadaria TOproBb. 

OómaBienie, KŁ KOTODOMY HE DPANOREHO 
yąOcTOB%penie wasnagcherBa uu Danka o 
npeącraBieHiu YCTAHOBICHHATO TODPTOBBIMM 
yCAORIANA KOJA1ECTBA 3ATOTA 24,725 pyó. m 
Ha TOproBBIA I3(EPEKU 200 pyó. CHUTAETCA 
HchbiicTBUTEABHRIMP. 


Jane 3a koni» ropru cocroaTcu OÓABAHO | 


RYUAICHHBIA HM% NAHKG, NPUHUMATA napriamu 
He MeNe TAICAHH HNYĄOBK BŁ OĄMHB pa3b, 
nocib-=peqBapuTeIPHoff 3a Hero yuAIaTbl 
upuiaratoniMxcA ACHerb Bb IlerpokOBCROE 
Tyóepneroe RasnaqeficTBO, «IM BS Kacy CIIE- 
niadbHaro cõopumka Bb JJOMÓPORK, a 3a BCE 
RoiuqecrBo 100,000 m. yniaruTk m E3ATb 
NHK HETO3KE RAKB BB TE4EHIKM INECTH ME- 
CALEBB, CHATAA CO uA uBBKMenHia ero 00% 
yTBepwqcHiv 34 Aawb TOproB%, 


m r 


| ne są na sprzedaż przymusową przez 


724 


Ilposia yc1OBiA MOWHO BHĄBTb EKEĄUEBKO ; gotowizną, złożyć Listami Zastawnemi lub. Li- 


| sa mcwuto4enien» upasqun1Akx* M TaÓeID- 


HBIX% qień, BŁ KaHneaapin l'opuaro Renap- 
TaNeATA Bb BapuaBb MIM Bb YnpaBsenin 
Hasaxbiuka [opHsiXb 3aBopoBb BANAĄHATO 
Oxpyra B% ILouópork. 


Wydział Górnictwa obwieszcza, że wystawia 
na sprzedaż przez licytację hurtem 100,009 
pudów eynku w taflach z hut cynkowych Da- 
browa, położonych w Okręgu Górniczym Za- 
chodnim, Guberzji Petrokowskiej, Powiecie 
Bendińskim, zaczynając in plus od ceny rubli 
dwa kopiejek czterdzieści siedm i jedna czwar- 
ta (rs. 2 kop. 471/) za puds 

Licytacja odbywać się będzie w, Warszawie 
w sali posiedzeń Wydziału Górnictwa dnia 
1 (13) Maja 187v t. o godzinie 12-ej w połu- 
dnie przez opieczętowane dek!arzcje, które 
mają być pisane po rusku albo po niemiecku 
iwinny być podane na papierze stemplowym 

-ceny 70 kop. podług następującego wzóru: 

„W skutek ogłoszenia Wydziału Górnictwa 
z dnia 16 (28) Marca roku bież. Nr. 402, po- 
daję piniejszą deklarację, że życzę sobie kupić 
100,000 pudów cynku w taflach z hut cynko- 
wych Dąbrowa w Okręgu Zachodnim Górni- 
czym, ofiarując za każdy pud cenę rsr. . .. 
kop.... (wypisać literami) i poddając się 
wszelkim zastrzeżeniom,. warunkami licyta- 
cyjnemi wskazanym, które są mi wiadome, 

Pokwitowanie Kasy albo Banku na złożoną 
przezemnie kaucję gotowizną rs. 24,125 i na 
koszta licytacyjne rar. 200 dołączam przy ni- 


3 | niejszem, z madmienieniem, że takowe w razie’ 


nieutrzymaria się na licytacji, winny mi” być 
' zwrócone, y 7 

Stałe moje zamieszkanie w N.- (a jeżeli w 
Warszawie to wymienić Nr. domu). 

Pisałem w N, dnia . „ . miesiąca 
rokn.” . i 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 

Każda deklaracja winna być zapieczętowa- 
na lakiem i mieć adres:,, do' Zarządzającego 
Wydziałem Górnictwa w Warszawie, deklara- 
cja na kupno cynku pudów 100,000” i przed. 
stawiona na posiedzeniu Wydziału Górnictwa, 
w dniu 1 (13) Maja r. b. przed rozpoczęciem 
licytacji. 

Deklaracja, do której nie będzie dołączony 
dowdd Kasy albo Banku na złożenie ustano- 
wionej warunkami licytacyjnemi kaucji w ilo- 
Ści rs. 24,725 i na koszta licytacyjne rsr, 200 

| uznaną będzie za nieważną. 

Utrzymujący się przy licytacji, obowiązany 
jest zakupic ny przez niego cynk przyjmować 
partjanm najmniej po tysiąc pudów na raz je: 
den, za poprzedniem zapłeceniem, przypadają- 
cej należności w Kasie Gubernjalnej Petro* 
kowskiej, albo w Kasie Specjalnego Poborcy 
w Dąbrowie, całą zaś ileść 100,000 pudów, ma 
| zabrać najpóźniej w przeciągu sześciu miesięcy, 

licząc od daty zawiadomienia go o zatwierdze: 
niu licytacji. 

Inne warunki można przejrzeć codziennie 
z wyłączeniem! dni świątecznych i galowych, 
w Kancelarji Wydzialu Górnictwa w Warsze- 
wie, jako też u Naczelnika Zakładów Górni- 
czych Okręgu Zachodniego w Dąbrowie. 

T. BapuiaBa, 16 (28) Mapra 1870 roga. 

JaBbyprBAtoniń JĘeuapraweuToM%h, 
Aurunos%. 
Hasaapuukt Orqbienia, Kosaperiń. 
aa IpaBureaa Kawreaapin, 
Bdaóorannxii. 
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N: D. 2412. Dyrekcja Szczegótowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego < 

w Warszawie + 

` Do Henryki Jabłońskiej panny pełnoletniej 

współwłaścicielki dóbr Wałowice z Okręgu 

Rawskiego, zamieszkanie wskazane we wsi Maj- 

kach Okręgu Rawskim, z powodu zaś, że w 

tym Okręgu. wieś Majki niejstnieje i z położe- 

(nia swego nie jest wiadomą, doręczono przez 

biuro Prokuratora Królewskiego przy: Trybu- 

nale Cywilnym w Warszawie, ES 

Na zasadzie Art. 7 postanowienia byłej Rady 
Administracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r. i reskryptu Dyrekcji Głównej ,z dnia 29 
Sierp. (10 Wrześ.) 1869 r. M 16356, uwiadamia 
wszystkich interesowanych, iż dobra ziemskie 
Wałowice A. B. po uwłaszczeniu włościan przy 
dziedzieu pozostałe, według wykazu hypotecz- 

nego, składające się z dóbr Wałowice eźęści A. 

i B., oraz wsi Huta Wałowska, Janolin i Lut- 
ków, z wszystkiemi tych dóbr przyległościami 
przynależytościami, położone w Okręgu i Po- 
wiecie Rawskim Gubernji Petrokowskiej, jako 
zalegające w chwili zajęcia. na sprzedaż w ra- 
tach "Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 
należnych, w sumie rs. 247 kop. 30, wystawio- 
publiczną. EJ teejo 
Sprzedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
zeby EAk w dniu 24 Sierpnia (5 
SRK W BASSE, poczynając od godziny 10 z 


Hipolita Rejenta Kancelarii Ziemi ME 
pernji WALA ancelarji Ziemiańskiej Gu- 


1 4 wskiej w Warszawie, przy ulicy 
Miodowej pod M 487, przed tymże Rejentem 
lub innym, któryby go zastępował. 

Vadium do licytacji oznaczone jest w sumie 
rs. 1,900, w gotowiźnie, Dozwala się jednak 


| ZU stępującym do licytacji, yadium oznaczone 


i 


ZZ Z O EE CÓRKA 


ji hypotecznej Truszkowskiego . 


stami Likwidacyjnemi z bieżącemi kuponami, 
lecz w takiej ilości, by rzeczywista wartość rze- 
czonych listów obliczając tymczasowo według 
ostatniego kursu giełdy warszawskiej, wyró- 
wnywała sumie vadialnej w gotowiźnie nażna- 
czonej. r $“ (£ŁOEM Ag 
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 6,128. 
Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wła- 
ściwej księdze wieczystej: i 'w biurze Dyrekcji 
Szeżegółowej. SE : 
Ostrzeżenie. Wrazie niedojścia: do'skutku 
powyższej sprzedaży dla braku licytantów, dru- 
ga i ostatnia sprzedaż od obniżonego szacunku 
odbytą będzie * bez dalszych nowych doręczeń, 
w terminie jaki Dyrekcja Szczegółowa oznaczy 
iw pismach: publicznych” raz jeden ogłosi (Art. 
25 postanowienia byłej Rady' Administracyjnej 
z dnia 28 Czerwca (10: Lipca) 1860 r.) 
Warszawa d. 20 Marca (1 Kwietńia) 1870 r. 
zu Prezesa; Ewaryst Mejer. 
p. 0. Pisarza Dyrekcji, Słowikowski. 
poz GAĆ 
- Ne D. 2669. Rada Opiekuńcza Zakładów 
Dobroczynnych Powiatu Bielskiego w' Bieły. 
Podaje do publicznej wiadomości, że dobra 
Instytutowe Mokrany, w Powiecie Konstan- 
tynowskim' Gubernji Siedleckiej“ położone, 
jako szpitalne od wszelkich podatków j-cię- 
żarów "skarbowych uwolnione, od ;dnia"20 
Maja (1 Czerwca» 1870 r., wypuszczone zo- 
staną więcej: dającemu w dwunastoletnią 
dzierżawę. ow wwomoq Usb" 
Termin do licytacji głosnej. oznacza się na 
dzień 28 Kwietnia (10 Majajr. b godzinę dzie- 
tą rano: i 
cbicytaeja rozpocznie się od sumy rs. 1,270 
kop. 59, jako praetium fisci postąpionej. ' 
Vadum przystępujący ło licytacii, obo- 
wiązany będzie złożyć w! Kańeelarji Rady 
Powiatowej w mieście. Biały, w kwocie rsr 
200. s Á 
Dalsze warunki w każdym czasie w Kance- 
larji Rady Opiekuńczej Powiatowej przej- 
rzane być mogą, prócz w dnie świąteczne i 
galowe. } 
Bieła d. 25 Marca (6 Kwietnia) 1870 r. 
Za Opiekuna Prezydują cego, A Kobyłecki. 
1-3 Sekretarz, Niepokojczycki 


N. D. 2468. Komisarz „Administracyjny 
Cyrkusu 4, 5 i 6 Miasta Warszawy. ` 

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: meble pa- 
lisandrowe, szafa, komoda, łużka jesionowe, 
rądle i brytwanna miedziane i t. p, w dniu 8 
(20) Kwietnia 1870 r. o godzinie 12 w połu- 
dnie w domu Nr. 2382 przy ulicy Nowolipki 
przez licytację za gotowe pieniądze więcej da- 
jącemu sprzedane zostaną. 

Warszawa d. 23 Marca /'4 Kwietnia) 1870 r. 

Dobronoki. 
N: D: 2555. Komisarz Admunastracyjny 
| Cyrkułu 4, 5 i 6 Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności skarbowych 
i miejskich ruchomości, a mianowicie: dwa łóż- 
ka, komoda, kanapa, 6 krzesełek, stolik, lustra 
i t.p. w dniu 9/(21) Kwietnia 1870 roku o go- 
dzinie 12 w południe w domu Nr. 2247E przy 
ulicy Gęsiej przez licytację za: gotowe pienią - 
dze więcej dającemu sprzedane zostaną. 

Warszawa d. 25 Marca (6 Kwietnia) 1870 r. 
1--2 Dobronoki. 


N. D. 2556. Komisarz Administracyjny 
Qyrkułu 4, 5 i 6 Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności skarbowych 
i miejskich ruchomości a mianowicie radle wię- 
ksze i mniejsze, sagan, brytwanna i kocioł mie- 
dziane, samowar, żelazko i lustro, w dniu 15 
(27) Kwietnia 1870 roku o godzinie 12 w po- 
ładnie w domu Nr. 697b przy ulicy. Leszno 
przez licytację za gotowe pieniądze więcej da- 
jącemu sprzedane zostaną. s ; 
Warszawa d. 26,Marca (7 Kwietnia) 1870 r. 
1—2 ' Dobronoki 


N. D. 2538, Pisarz Trybunału Qywtlnego 
w Warszawie. 

Stosownie do Art. 682 K. P.S., wiadomo 
czyni, jż na żądanie Franciszki Ziemieckiej, pan- 
ny doletniej, w Warszawie pod N 1545 zamie- 
szkałej, a zamieszkanie prawne do tego interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u Hen- 
ryka Hoffman Patrona przy Trybunale Cywil- 
nym w Warszawie pod N 1771 lit. a. zamieszka- 
łego, obrane mającej, w poszukiwaniu sumy TS. 
1,500 z procentem prawnym / od d. 19 Czerwca 
(1 Lipca) 1869 r. zalegającym, i kosztów od An- 
toniego Bełdowskiego, właściciela nieruchomo- 
ści w Warszawie pod Nr. 100 położonej, zaś 
w Warszawie pod Nr. 1701 a. zamieszkałego, 
protokółem Aleksandra Gawryłów Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie w dniu 
21 Listopada (3 Grudnia) 1869 r. zajętą 1 zaare- 
sztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ, , 


w Warszawie przy ulicy Piwnej pod Nr. 100, w - 


Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym L w. 
juryzdykcji Sądu Pokoju Wydziału I. w War- 
szawie, na gruncie czynszowyiu poiożona, po- 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —Za pozwoleniem Cenzury. - 
= . 


, 
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szukiwaņą wierzytelnością hypotecznie obciążo= 
na, prawem własności do egzekwowanego dłu- 
żnika należąca, zaś w dzieęrżawnem posiadaniu 
Kazimierza Ostrowskiego za kontraktem urzę- 
dowym przed Kulikowskim Rejentem w War- 
szawie w d. 1 (13) Kwiet. 1869 r. zawartym na 
rok jeden, poczynając od 1 Kwiet. 1869 r. do 


tegoż dnia i miesiąca 1870 r. zostająca, dług. oko= - 


ło:łok. 50, a szer, około łok. 18 mieć mogąca. 
~ Na gruncie zajmowanej nieruchomości, stoją 
następujące zabudowania: i 

1. Kamienica masiv. murowana,o 3-ch pię- 
trach i 2-ch kominach nad dach dachówką po- 
kryty, wyprowadzonych. 

2. Oficyna masiy murowana dwupiętrowa, 
pod dachem dachówką pokrytym z 2-ma komi- 
nami murowanemi, pomiędzy tą oficyną a ka- 
mienicą, jest podwórko małe kamieniem polnym © 
wybrukowane. 

3. Komórki z desek pod dachem deskami 
krytym o 4=ch drzwiach, z których 2 obrócone 
są na wychodki. A 

W. zajmowanej "nieruchomości mieści się. 
20 lokatorów z imion i nazwisk, oraz ceny naj- 
mu uiszezających - w akcie zajęcia wymiemo- 
nych. X 

Obszerniejsze opisanie. powyż zajętej.i zaa- 
resztowanej nieruchomości, znajduje się w ak- 
cie żajęcia u sprzedażą kierującego „Henryka 


"Hoffmann Patrona, w Warszawie pod Nr. 1771 


lit. a. zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa 
runki sprzedaży w kancelarji Pisarza Trybuna: 
ła tutejszego w Wydziale I złożony, przejrzane 
być mogą. h 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. 
dentowi miasta Warszawy, . w Warszawie pod 
Nr. 462/3 urzędującemu, na. ręce Wincentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Michałowi Rzeszotarskiemu Pisarzowi Są- 
du Pokoju Wydziału I, w Warszawie, w War- 
szawie pod Nr. 549 urzędującemu, na ręce wła- 
sne. 

Obudwom dnia 24 Listopada (6 Grudnia) 
1869 roku. 5 - 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 
i zaaresztowanej nieruchomości w Warszawię 
dnia 24 Listopada (6 Grudnia) 1869 roku, zaś 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań - w 
kancelarji Pisarza Trybunału tutejszego na ten 
cel utrzymywanej, wpisane zostało. 3 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie pod 
Nr. 549 zwykłe posiedzenia-swe odbywającego 
o godzinie 10 z rana w Wydziale I-ym, dnia $ 
(21) Lutēgo 1870 r. , = 

Sprzedażą kierować będzie Henryk Hoffmann 
Patron przy Trybunale Oywilnym w Warsza A 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane, 

Warszawa dnia 8 (20) Grudnia 1869 roku. j 

Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie. | 

Warszawa dnia 8 (20) Grudnia 1869 roku. 

Radca Dworu, Zgórski: . 

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś- 
nień i warunków _ licytacyjnych powyższej nie- 
ruchomości w dniach: 9 (21) Lutego, 23, Lute- 
go (7 Marca) i 9 (21) Marca 1870 r. "Trybunał 
Cywilny w Warszawie wyrokiem daty ostatniej, 
termin do przygotowawczego przysądzenia ta- - 
kowej, na dzień 23 Marca (4 Kwietnia) 1870 r. 
godzinę 10 z rana wyznaczył, w którym licyta- 
cja rozpocznie -się od sumy rs. 1,500, jaką po- 
pierająca sprzedaż podaje. —_. 

Warszawa dnia 10 (22) Marca 1870 roku. 

3 Radca Dworu, Zgórski. 

W terminie przygotowawczego przysądzenia, 
które odbyło się w dniu 23 Marca (4, Kwietnia) 
1870 r. nieruchomość subhastowana przysądzo= 
ną została Henrykowi Hoffmann Patronowi zą 
sumę rs. 1,500, a termin do ostatecznego jej 
przysądzenia, Trybunał .Cywilny na dzięń 8 
(20) Maja. 1870 r. godzinę VO z rana wyzna- 
czył, w którym licytacja rozpocznie się od 2/ 
części szacunku taksą biegłych wynaleźć się 
mającego. 7 

Warszawa d. 26 Marca (7 Kwiet.) 1870 r. 

Radca Dworu, Zgórski, 
ZLE NN NN 

N. D. 2547, Prawnie zujęt: objekta jako 
to: meble machoniowe, jesionowe, lustra, lich- 
tarze, zegary, lampa, rądle i t. p. oraz war- 
sztaty stolarskie, w Warszawie -w d. 30 Marca 
(11 Kwietnia) r. b. o godz. 10 rano przed 

‘Trzema Krzyżami 4 w d. 1 (13) Kwietnia r, b. 
o godz. 10 rano na Starem Mieście, a o godz. 
11 za Zelazną Bramą, „przez publiczną licyta- 
cję sprzedanę będą, * m 
W.. Karwowski, Komornik. , 

EE PAC EC OC YE ZPO e 
N. D. 2536. Podaje do powszechńćj wiado- 
mości; iż Bileta Lombardowe wyda. 
ne za Nr. 28,635, 25,981, 35,093, 27,108, 28,556 
22,472, 84,394, 32,337, 24,794, 30,207, 2,922 
iNr. 87,089 na rs. 15, przypadkowo zaginęły. 
Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 22 Kwiebńia 1870 r; to 
jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił sigli 
prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lombar- 
du udowodnił, gdyż w przeciwnym. razie, dupli- 
katy biletów wydane zostaną osobie, której na=- 
uwisko zapisane w księgach Dyrekcji.  1- 3 
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JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy- ` 
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